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fr̂ nferencii prasowych

V. Landsbergis: „NRTV pomija 
niektóre moje wypowiedzi”

Przewodniczący litewskiego Sej| 
mu, kandydat na urząd prezydenta 
yytautas Landsbergis odrzuca zarzu
ty swoich politycznych rywali, którzy 
twierdzą, że jest faworytem Narodo
wego Radia i Telewizji. Przywódca 
konserwatystów podczas wczorajszej 
konferencji prasowej oświadczył, że 
jest wręcz odwrotnie - wiele jego waż
nych wypowiedzi NRTY wręcz pomi
j a  milczeniem.

- Jeszcze przed: rozpoczęciem 
kampanii agitacyjnej zauważyłem w 
stosunku do mojej osoby pewną re
zerwę, nie naświetla się wielu moich 
ważnych posunięć |  wypowiedzi - 
narzekał kandydat na prezydenta.

Tej opinii V. Landsbergisa nie 
podziela dziennik „Lie|uvos rytas”, 
który w ubiegłym tygodniu pisał, że 
nastąpił podział środków masowego 
przekazu na niezależne i zaangażo
wane politycznie. Przy tym LTV, jak 
twienfei HK& nawet nie ukrywa swo

jej stronniczości. Jako przykład 
dziennik wymienia program „Wybie
ramy prezydenta Litwy” prowadzo
ny do niedawna przez kierowniczkę 
służby informacyjnej LTV Liudvikę 
Pociunicne (jest ona członkinią Rady 
Litewskich Konserwatystów - przyp. 
aut.) i publicystę „Lietuvos rytas” 
Rimvydasa Valatkę. „Dziwnie to 
brzmi i wygląda, gdy prowadząca 
program jednego kandydata atakuje 
go niczym ryś, natomiast jako roz
mówczyni lidera własnej partii(V. 
Landsbergisa - przyp. aut.), jest nie 
tylko miła, lecz wręcz próbuje łago
dzić bardziej ostre pytania swojego

kolegi z  niezależnego dziennika” - 
czytamy w „Lr” . Po tym programie 
Rimvydas Valatka oświadczył, że 
jego koleżanka zachowuje się pod
czas programów stronniczo i zrezy
gnował z  dalszego w nich udziału.

Uczestniczący w konferencji pra
sowej Vytautasa Landsbergisa szef 
jego sztabu wyborczego Rimantas 
Pleikys oświadczył, że bardzo szcze
gółowo przeanalizował kontrower
syjny program i doszedł do wniosku, 
że L. Pociunicne wcale nie próbowa
ła chronić przewodniczącego Sejmu 
przed przykrymi pytaniami. Po pro
stu Yytautas Landsbergis na począt
ku audycji wprowadził spokojny ton 
rozmowy, który udzielił się również 
prowadzącym, w związku z czym 
niektórzy odnieśli wrażenie, że aku
rat tego kandydata potraktowano 
ulgowo.

Na poparcie swoich słów szef 
sztabu wyborczego V. Landsbergi
sa przytoczył dokładną statystykę, z  
której wynika, że podczas owego 
sławetnego programu R. Yalatka za
bierał głos 31 razy, natomiast L. Po- 
ciuniene 32 razy, z  czego wynikało
by, iż oboje prowadzący mieli jed
nakowe szanse. Rimyydas Yalatka 
jest jednakże innego zdania. W wy
wiadzie dla dziennika „Respublika”, 
który ogłosił go „Człowiekiem tygo
dnia”, publicysta powiedział: „...Cała 
Litwa widziała, jak  w  moim kierun
ku kilka razy machnięto ręką, mó
w iąc - „ tó  jest nieważne”, „lepiej 
powróćmy do polityki zagranicz
nej .

Cz. Jurszenas: „NRTV 
faworyzuje V. Landsbergisa”

^ h zy w ó < jc a  opozycy jnej L i- nizow ańcj tuż po konferencji V. 
tewkiej Dem okratycznej P artii Landsbergisa - poparł R imvyda-‘ 

g P pC zeslovas Jurszenas —pod- sa Valatkę. 
czas konferencji prasowej zorga- (Dokończenie na str. 2)

200 rocznica urodzin autora ..Pana Tadeuma”

Mickiewicz - 
Kresy - język

Rok 1998 będzie Rokiem Mickiewiczowskim. O rozmaitych formach 
uczczenia 200 rocznicy urodzin Poety myśli się ju ż  teraz, o czym „Kurier 
Wileński” nieraz wspominał. Jedną z imprez będzie w dniach 4 - 6  grudnia 
bieżącego roku sesja naukowa, która odbędzie się w Uniwersytecie Jagiel
lońskim w Krakowie. Dziś publikujemy rozmowę Mirosława Skarżyńskie
go z Panią prof. dr hab. Zofią Kurzową - kierownikiem Katedry Współcze
snego Języka Polskiego w Instytucie Filologii Polskiej UJ - inicjatorką tej 
konferencji

Pani Profesor, w kręgach polskich, i to nie tylko wśród polonistów 
Wilnie, już od paru miesięcy widać rosnące zainteresowanie rocznicą Mic
kiewicza i - jak  sądzę - spora część czytelników „Kuriera” chętnie dowie
działaby się czegoś bliższego o projektowanej konferencji Czy można wo
bec tego prosić o kilka słów na ten temat?

Do dwusetnej rocznicy urodzin Poety Uniwersytet Jagielloński przygotowu
je się z pietyzmem. Aby uniknąć spiętrzenia sesji i konferencji w roku 98, urzą
dza swoją u schyłku roku 1997. Jest to konferencja międzynarodowa organizo
wana wspólnie ż Uniwersytetem Ch. De Gaulle’a w Lille.

Konferencja, jak było do przewidzenia, wzbudziła żywe zainteresowanie w 
środowiskach naukowych. Napłynęło około 30 zgłoszeń od referentów z Polski, 
Francji, Włoch i Litwy. Z Polski swój udział w sesji zapowiedzieli uczeni z War
szawy, Lublina, Torunia, Bydgoszczy, Katowic, Krakowa.

Temat konferencji brzmi szeroko „Mickiewicz i Kresy”. Zależało nam więc] 
bardzo, by przyciągnąć naukowców z Litwy i Białorusi.

Problematyka referatów układa się w  kilka grup, z których widać jasno, jakie 
aspekty języka Mickiewicza są przedmiotem najczęstszych badań: stosunek jęf 
zyka Mickiewicza do ogólnopolskiej normy językowej XDC wieku, istota polsz
czyzny północno kresowej, kresowość języka i stylu Mickiewicza, słowo poetyc
kie Mickiewicza, wpływy obce (rosyjskie, orientalne) w jego języku, utwory] 
Mickiewicza w przekładach na język francuski, angielski, czeski, litewski.

A oto kilka tytułów referatów, które mogłyby szczególnie zainteresować czyi 
telników „Kuriera”: Elżbiety Smułkowej „Socjolingwistyczna charakterystyka! 
języka otoczenia młodego Mickiewicza”, Marii Zarębiny „Kresowość Pana Ta-| 
deusza”, Zofii Kurzowej „Zaścianek Dobrzyńskich a wpływy mazowieckie na 
Litwie”.

Przy tej jubileuszowej okazji wypada przypomnieć, że kiedy przed czter| 
dziestu z górą laty, w 1955 roku obchodziliśmy stulecie śmierci Poety, sesja 
naukowa zorganizowana przez Polską Akademię Nauk wskazała najważniejsze 
toTy badań nad dziełem Mickiewicza i wytyczyła drogę dla historii literatury, 
edytorstwa, językoznawstwa i leksykografii. Z perspektywy 40 lat widać, że były 
to drogi trafnie wskazane. Dokonany został przełom w wiedzy o Mickiewiczu, 
metody badań pchnięto ku nowoczesności, powstało wiele nowych, fundamen-l 
talnych prac o samym Mickiewiczu, jego dziełach, jego języku i o języku regio-1 
nu, który go wydał. Obecna sesja wykorzystuje plon działań zapoczątkowanych 
w tamtym okresie.

(Ciąg dalszy na str. 6)
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dwuletnią gwarancją 
t y y it e + u j i : 

Roboty remontowo - 
budowlane, 

Instalacje santechniczne

/  Sentencja dnia r::
Ziniennośćw naszym świecie 

je jt  stała - niezmienność prze]-, 
ściowa. Stanisław ROMER

Tadżykistan
Uwolniona 

Francuzka zmarła
Francuzka Karinę Janier-Dubry, 

^Prowadzona dwa tygodnie temu w Du- 
^nbe wraz z mężem Franckiem Janier- 
Dubty, zmarła w niedzielę w następ
stwie ran odniesionych podczas opera
cji uwalniania jej zrąk porywaczy przez'
•^porządkoweTadżykistanu - podają 
«odła poinformowane, na które powo- 

się agencja TTAR-TASS.
W trakcie uwalniania Karinę Janier- 

doszło do starcia zbrojnego spe
cjalnych sił policyjnych zporywacza- 
^i-terrorystami. Młoda Francuzka zo .̂ 
sta«  ciężko ranna w nogę i przewiezio- 
03 do szpitala, gdzie zmarła podczas 
°Peracji.

^  (Dokończenie na str. 9)

Co słychać w L itew skiej W ytwórni Filmowej?

„Chcielibyśmy współpracować z Polską 
na wielu płaszczyznach”

(1) Opowiada dyrektor Robertas URBONAS
Robertas Urbonas w Litewskiej Wytwórni 

Filmowej jako jej dyrektor pracuje już od 6 lat 
(ogółem w kinematografii - 12 lat). Zaczął od 
założenia pierwszej w  Litwie niezależnej kom
panii dystrybucyjnej w byłym kinie wileńskim 
„Tevyne”. Kompania ta nazywała się „Gija”. Pi
sałam o tym novum, robiłam wywiad z panem 
Urbonasem. Firm a artystyczna „Gija” jako 
pierwsza pokazała wtedy (zakupiła go) głośny 
film , Jnterdziewczynka” z IngeborgąJ)apkuna- 
itć. A ponieważ trochę weżeśniej Ingeborga 
udzieliła mi pierwszego w swoim życiu wywia
du, jako jeszcze studentka ówczesnego Konser
watorium, tamta wtedy rozmowa dotyczyła naj
więcej wschodzącej litewskej gwiazdy, aniżeli 
tego, kto film razem z nią na Litwę sprowadził. 
Dziś dowiaduję się, że pan dyrektor Litewskiej 
Wytwórni Filmowej ma w swoim rodowodzie 
polskie korzenie. O tych ciepłych rodzinnych 
zwiazkach mówi już na zakończenie naszej dłu

giej rozmowy, którą zaczął od miłych akcentów 
polskich - nie tyle w kontekście uczuciowym, 
ile przede wszystkim w sensie gospodarczym, 
artystycznym.

Mówi: -
Imponuje mi polityka polskiego rządu w sto

sunku do kina. Polska ma bogatą wiązankę twór
ców i współtwórców filmu, znanych na całym 
świecie. Polacy mają szkoły filmowe, cały sze
reg studiów, towarzystw, zrzeszeń itp. Jest to 
potężny, prężnie działający system, w dużej 
mierze wspierany przez państwo. Jeżeli się nie 
mylę, w Polsce około 20 filmów fabularnych 
rocznie finansuje państwo, producenci otrzymu
ją  z budżetu około 70 proc. środków, brakują
cej reszty szukają w Europie. A my?

Z nami działo się dotąd bardzo różnie. So
wiecki okres w odniesieniu do litewskiego kina 
nie był znów taki zły.

(D okończenie na str. 5)

Dyrektor Litewskiej Wytwórni Filmowej Rober
tas Urbonas.
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T  r i  jaki był poprzedni, 
Iy u Z IG n .ja k j będzie bieżący?

Wokół wyborów 
prezydenckich, telewizji 
i „ślubu” dwóch panów
Sensacja w ubiegłym tygodniu nadeszła z zupełnie nieoczekiwanej stro

ny. Bezpośrednio nie jest związana z najbardziej aktualnym tematem naszego 
ż y c i a  - wyborami prezydenta, a w oczekiwaniu sceptyków właśnie pod adre
sem kandydatów na prezydenta mogłyby być wycelowane ostrza sensacji. Na 
szczęście, jak dotąd, kampania wyborcza odbywa się w sposób cywilizowany, 
a nawet są sytuacje, kiedy wszyscy kandydaci do fotela prezydenta znajdują 
wspólny język i wspólne audytorium. Takim audytorium była wypełniona 
aula Uniwersytetu Wileńskiego - brać studencka walnie stawiła się na spotka
nie z kandydatami. Żart, śmiech, dowcipy wyzwoliły u poważnych polity
ków, ewentualnych prezydentów zdrowe poczucie humoru, co nie mniej jest 
ważne, niż umiejętność poważnego politykowania. Wiadoma to rzecz--czło
wiek, nie znający się na żartach, nie umiejący się śmiać jest człowiekiem ubo
gim, żeby nie powiedzieć, upośledzonym duchowo.

Ale o sensacji. Bez wątpienia należy do niej tzw. „ślub” dwóch homosek
sualistów. Umowność ćefemonii - wymiana obrączek i przyrzeczenie dozgon
nej miłości - jest oczywista. Jeden z „małżonków” 4 1-letni Algirdas, jak się 
okazało, jest człowiekiem znanym w środowisku artystów oraz biologów. Jest 
z zawodu biologiem-omitologiem a jednocześnie doskonałym fotografikiem, 
wnukiem znakomitego pisarza litewskiego. Korespondentom telewizji, którzy 
jako pierwsi poinformowali społeczeństwo o tym fakcie, powiedział, że „za
warcie małżeństwa” jest wyzwaniem purytańskiemu, zacofanemu społeczeń
stwu Litwy.

Społeczeństwu czy religii? Kościół nie aprobuje związków seksualnych 
ludzi tej samej płci. Dlaczego więc grzesznikom zależało na wymianie obrączek 
właśni© przed ołtarzem? Wiedzieli i  tak, że o błogosławieństwo nie mogą się 
ubiegać. Bezsprzecznie chcieli rozgłosu. Mogli go w jednakowym stopniu uzy
skać, gdyby przyszli z  podobnym zamiarem do urzędu stanu cywilnego i 
przed wejściem do sali ślubów, wymienili obrączki i wypili szampana. Być 
może, rozgłosu doczekaliby jeszcze większego i nie obraziliby uczuć wier
nych, nie sprofanowaliby, jak oświadczyli przedstawiciele wysokiego ducho
wieństwa Litwy, najświętszego miejsca w świątyni, jakim jest Kaplica Kazi
mierzowska w Katedrze Wileńskiej.

Chcąc wyglądać światowo, nie oburzajmy się z powodu tego, że związki 
dwóch mężczyzn lub dwóch kobiet w przyrodzie istnieją. Niech to będzie ich 
sprawą osobistą, jeśli tylko te związki nie czynią krzywdy innym, nie depra
wują młodzieży. TVm więcej oburza wyzwanie rzucone społeczeństwu, a spe
łnione w  świątyni, gdy się jeszcze uwzględni, że dokonali tego ludzie, jak o 
sobie mówią, ze znanych na Litwie rodzin.

Hierarchia kościoła oburzona jest z powodu tego, ż e ... telewizja pokazała 
ten „ślub” w swoich programach. Dyrekcja redakcji Nowości w osobie kierow
nika Liudviki Pociuniene, odrzuca oskarżenia duchowieństwa, tłumacząc to 
tym, że o tak niecodziennym wydarzeniu , społeczeństwo powinno wiedzieć.

Telewizja, a konkretnie Liudvika Pociuniene w ubiegłym tygodniu była 
odmieniana również w związku z inną sprawą - z prowadzeniem programu 
„Wybieramy prezydenta Litwy”. Jej partnerem w rozmowach z kandydatami 
na prezydenta był znany dziennikarz litewski, zastępca redaktora „Lietuvos 
ryt as” Rimvydas Valatka. Po rozmowie z jednym z kandydatów Vytautasem 
Landsbergisem, zakomunikował, że nie będzie brał udziału w tych programach, 
ponoć nie odpowiada mu ich stylistyka. Jak można było wnioskować z wielu 
komentarzy na ten temat, bezpośrednią przyczyną rezygnacji była zauważona 
tendencyjność współprezenterki.

'  Trudno kwestionować decyzję Rinwydasa Valatki - miał do tego prawo. 
W pewnym stopniu, co prawda, przypomina znaną sytuację, kiedy rozkapry
szony syn na znak protestu przeciwko ojcu mówi: „Nie chcesz mnie czapki 
kupić, niech moje uszy marzną”, ale uszanowć decyzję osobowości należy.

Kierowniczce redakcji Nowości Liudvice Pociuniene zarzuca się, że jej 
sympatie do konserwatystów są w tych programach zbyt wyraźne, a jeden z 
kandydatów Kazys Bobelis zażądał jej zamiany w programie, inni kandydaci - 
Valdas Adamkus i Arturas Paulauskas nie obawiają się pytań stronniczki kon
serwatystów i uważają, że widzowie sami zrozumieją, co jest co, i kto jest kto.

Dlaczego jednak decyzja R. Valatki budzi pewne kontrowersje? Bo już nie 
pierwszy program w telewizji ci dwaj dziennikarze robią, na innych kanałach 
ich rozmowy polityczne z różnymi politykami kraju nadawane były w ciągu 
kilku ostatnich lat. Mógł więc przewidzieć, po czyjej stronie staje koleżanka.

W rezultacie mamy tak, że rozmowy trzech osób w większości stały się 
dialogiem dwojga ludzi, gdyż dziennikarz, który przyszedł na miejsce po
przednika, nie ma takiego wyrobienia w prowadzeniu podobnych programów.

Skoro jesteśmy przy temacie telewizji, warto przypomnieć, że w tych 
dniach spośród czterech kandydatów zostanie wybrany dyrektor generalny 
zarządu NRTV, chociaż w  kuluarach już od dawna się mówi, że będzie nim 
A.Ilginis - ten sam, który zajmował to samo stanowisko, zanim sąd na mocy 
swojej decyzji nie przywrócił do pracy byłego dyrektora Vytautasa Kvetkau- 
skasa. Czy sprawdzą się przewidywania, zobaczymy w najbliższym czasie.

W ubiegłym tygodniu niektórzy funkcjonariusze policji kowieńskiej przy
płacili stanowiskiem z powodu rewizji w mieszkaniu posła A. Petrusevicziusa. 
Przypomnijmy, że rewizja odbyła się na skutek anonimowego telefonu o tym, 
iż poseł produkuje ładunki wybuchowe i handluje bronią. Na konferencji pra
sowej zastępca przewodniczącego Sejmu Andrius Kubilius powiedział, że choć 
dowodów na to nie ma, jednak wydaje mu się, że rewizja w mieszkaniu posła 
jest sprawą opozycji. Wątpliwe, czy przypuszczenia bez dowodów w tak 
ważnej sprawie, jaką jest polityka, mają prawo bytu. Zresztą, nic mają one 
prawa bytu w innych dziedzinach naszego życia. Chyba, że dowody się znaj
dą. Wtedy społeczność uwierzy w destrukcyjną działalność opozycji w po
wyższym kontekście.

Krystyna ADAMOWICZ

KURIEREM
•  W  Wilnie przy ai. Savąno-. 

r iu , k ierow nictw o Litew skiego 
Banku Oszczędności, oficjalnie 
otworzyło podwoje trójkondygna- 
cyjńego nowoczesnego gm achu. 
Mieszczące się tam Departament 
Obsługi Klientów, Departamenty 
Systemów Informacyjnych i Ewi
dencji, Departam ent Opłat i Cle
aringu już  prowadzą operacje ban
kowe i świadczą usługi klientom.
_ •  Szesnaście autobusów cze
skiej fabryki „Karosa” już  sprowa
dzono'na Litwę. Prawie tyleż tych 
autobusów Wileński P ark  Autobu
sowy ma otrzymać jeszcze do Bo- 
żegoNarodzenia. Ą  propos, wszy^t- ; 
rkie nabyte w tym 'roku w stolicy 
autobusy są przegubowe i mogą 
przewozić do 150 pasażerów.

- •  W- ten'czwartek^ 4 grudnia, 
we włoskim mieście Trieście otwar
ta zostanie wystawa litewskiej sztu
ki „P rzed  wypłynięciem”. Tą wy-- 
stawą sztuki' współczesnej organi
zowana je s t  w ram ach program u 
„Dni kultury j j t e w j k f e j M ? ^

•  Od stycznia 1998 r. wejdzie 
w życie nowy tryb określania wa
runków budownictwa i uzgadnia- 
nia projektów, który znacznie uła
tw ił przyśpieszy uzgadnianie pro-

. jektów budownictwa indywidualne^go . i
W samorządach zezwolenia na 

budowę wydawać i uzgadniać bę
dzie ta sam ą instytucja, a termin 
w ydaw ania  zezw oleń zostan ie  
skrócony do'35 dni, informuje kie-:, 
równik Państwowej Inspekcji Pla
nowania i Zabudowy Terenu Sta- - 
nisloyas Naujalis.

•  12 października W wileńskiej 
rodzinie Dali i Raimundasa Basty- 
sów urodziły się tro jaczki. M er

. W ilna Roland as Paksas.noworod
ki i ich mamę odwiedził jeszcze w 
szpitalu; gdzie obiecał większą tro-.

I ską otoczyć nowych mieszkańców, 
miasta. Samorząd podarował tro- 
j  ac/kom wózek i  zatroszczył *śię o 
to, aby liczna rodzina Bastysów, w 
k tórej . oprócz niedawno urodzo
nych có reczek , ro śn ie  jeszcze  
dwóch synów, mogła: zamieszkać 
w nowym przestronnym mieszka-

nlu. Samorząd znalazł m o żU ^
przydzielił tej rodzinie 4-poko| 1
mieszkanie przy uL L. Asanari-?' 
tes. |  . . Vca«-

•  Podczas 34-godzlnnej ope,,
-Cji policyjnej w największych mu ‘ 

stach Litwy, kilkakrotnie zmnlej sZ  ! 
ła się przestępczość! zatrzyma,*^ I 
poszukiwanych oraz 28 podejrzał 
nych osób. \

Od godz. 17 w dniu 28 listopad 
do godz. trzeciej 29 listopada f„nj. 
cjonariusze przeprowadzili rajdy i 

.: rewizje na terytoriach obsługi^^ 
nych przez główne komisariaty po.
licji Wilna, Kowna, Kłajpedy, Sja.

, wel oraz Poriiewieżą.
 ̂ Jeśli w Wilnie w ciągu doby p r^   ̂

ciętnie rejestru je  Się po 60 prz*. 
stępstw, to podczas akcji było ich z&

|  ledwie 10^ W  Kownie tą liczba zma-
lała z 40 do 19, w Kłajpedzie-z 19 do 
P  Ogółem podczas operacji zareje. 
strowano 42 przestępstwa; gdy tym- 
czasem Ich przeciętna liczba w tych 
miastach sięga 153 na dobę. W ciągu 
tej operacji udało sie wykryć 39 prze
stępstw j  ukarać 1325 naruszycieli 

; prawa administracyjnego;

Cz. Jurszenas: „NRTV faworyzuje V. Landsbergisa”
(Dokończenie ze str. 1)
Szef LDPP również uważa, że 

podczas słynnego już teraz progra
mu cała Litwa była świadkiem, jak to 
Liudvika Pociuniene kilka razy prze
rwała wypowiedź V. Landsbergisa 
tylko w tym celu, „by miał on przy
jemność uniknięcia odpowiedzi na 
nieprzyjemne pytania” . Czeslovas

Jurszenas uważa, że audycja „Wybie
ramy prezydenta Litwy” jest jednym, 
ale nie jedynym pizykładem fawory
zowania V. Landsbergisa przez Naro
dowe Radio i Telewizję.

Podczas swojej konferencji pra
sowej Ćz. Jurszenas poruszył także, 
jak tó określił, „bardziej przyjemny 
temat”. Wyraził satysfakcję, że laure

atem tegorocznej nagrody Santanres 
(Zgody -  przyp. aut.) został prezy
dent Algirdas Brazauskas. Zdaniem 
przywódcy LDPP, prezydent Bra
zauskas, jak  nikt inny, zasługuje na to 
Wyróżnienie, gdyż czynił wszystko, 
„by trudny okres przełomu Litwa 
pokonała bez większych strat i so
cjalnych wstrząsów”.

Lucyna DO WDO

Wybory
R. Payilionis uważa, 

że prezydent 
powinien wyjątkową 

uwagę poświęcić 
oświacie narodu

Kandydat na prezydenta, rektor 
Uniwersytetu Wileńskiego Rolandas 
Pavilionis uważa, że wykształcenie 
narodu jest podstawą rozwoju pań 
stwa. .Jedynym warunkiem tego,-aby 
Litwą w Europie i na święcie zacho-1 
wała godność i uniknęła poniżenia, jest 
wykształcenie narodu” - głosi pro
gram wyborczy R. Pavilionisa, przed
stawiony w poniedziałek dziennika
rzom, informuje ELTA.

R. Pavilionis jest przekonany, że 
oświata w przyszłości zadecyduje o 
wszystkim. „Od tego będzie zależa
ło, jakich będziemy mieli przedsiębior
ców i polityków, sędziów, prokura
torów, adwokatów i policjantów, na
uczycieli i lekarzy, wojskowych, in
żynierów i dyplomatów, jaka będzie 
nasza polityka wewnętrzna i zagra
niczna”, głosi program.

Zdaniem kandydata, oświata na
rodu powinna mocno interesować pre
zydenta kraju. M.in. stwierdził on, że 
wydatki na ochronę kraju muszą być 
zbilansowane z innymi potrzebami, 
żywotnie ważnymi dla państwa obec
nie i w przyszłości, jak np. z wydat
kami na oświatę i naukę.

V. Szustauskas 
za zorganizowanie 

wiecu uniknął 
kary 500 Lt

Lider Litewskiej Unii Wolności 
\fytautas Szustauskas, który 30 lipca 
zorganizował niesankcjonowany 
wiec, w poniedziałek zgodnie z orze
czeniem Kowieńskiego Sądu Okręgo
wego zwolniony został od kary 500 
Lt. Otrzymał, jak informuje ELTA, 
uprzedzenie słowne.

Podczas rozpatrywania skargi V. 
Szustauskasa przeważnie opierano 
się na artykule 36 Konstytucji Repu
bliki Litewskiej, który nie zabrania 
obywatelom gromadzić się bez broni 
na pokojowe wiece.

V. Adamkus 
w rejonie solecznickim

Kandydat na prezydenta Valdas 
Adamkus w ubiegły piątek gościł w 
rejonie solecznickim. Zwiedził Jaszu- 
ny, Ejszyszki i Soleczniki. Był w 
szkołach litewskich, polskich i rosyj
skich, rozmawiał z robotnikami ja- 
szuńskiego zakładu „Actas”. W Ej- 
szyszkach interesował się budową 
nowego szpitala, który nie może być 
oddany do użytku z powodu braku 
pieniędzy. Był wstrząśnięty warun
kami leczenia chorych oraz pracy le
karzy w tym miasteczku. Zdaniem 
Adamkusa, wszystkie szczeble włar 
dzy ponoszą odpowiedzialność za 
takie nieludzkie warunki.

W  Ejszyszkach i Solecznikach 
kandydat na prezydenta spotkał się 
ze społecznością rejonu. V. Adamkus 
powiedział, że mniejszości narodowe 
powinny korzystać z takich samych

praw i mieć takie same możliwości,, 
jak  wszyscy obywatele Litwy, co 
powitano oklaskami.

Kandydat zaznaczył, że trzeba 
uprościć przekraczanie granicy litew-. 
sko-białoruskiej. Powiedział, że jeże
li zostanie wybrany na prezydenta, 
to postara się rozwiązywać ten pro
blem.

Zdaniem V. Adamkusa, na Wi
leńszczyźnie trzeba rozwijać rolnic
two ekologiczne, turystykę wiejską, 
rzemiosło. Temu powinna służyć ak
tywna i bardzo dobra współpraca li
tewsko-polska na szczeblu państwo
wym.

Kandydatowi na prezydenta w 
podróży po rejonie towarzyszyli mer 
rejonu Józef Rybak, starosta Jaszun 
Danuta Wasilewska oraz starosta Ej- 
szyszek Leonard Talmont

Piotr RYNGIEWICZ

W  p o k o tu  p r z y ję ć  p r e z y d e n ta

W grudniu mieszkańcy będą 
przyjmowani trzykrotnie

W grudniu w  pokoju przyjęć pre
zydenta republiki, jak  informuje 
ELTA, interesantów będą przyjmo
wali 3 pracownicy Urzędu Prezydenta.

4 grudnia mieszkańców przyjmie 
doradca przywódcy państwa ds. pra
worządności Zenonas Kalinas. 11 - 
doradca ds. polityki wewnętrznej Ju- 
ozas Bematonis, 18 grudnia - szef 
kancelarii prezydenta Andrius Mesz- 
kauskas.

Mieszkańcy będą przyjmowani w 
powyższych dniach w godz. 11-13.

Zawczasu na przyjęcia można się 
zapisać pod nr tel. 22-73-68.

Chociaż rezydencja prezydenta 
republiki wiosnąz gmachu Sejmu zo
stała przeniesiona do pałacu reprezen
tacyjnego na Starówce w ileńskiej^ 
pokój przyjęć przywódcy państwa 
nadal mieści się w gmachu parlamen
tu - al. Giedymina 53.

D z iś  i  yv k a ż d y m  d n i u  t y g o d n ia  (oprócz soboty i  niedzieli) 
czekamy na telefony naszych Czytelników. Prosimy informować nas o każ
dym ciekawym wydarzeniu, którego jesteście świadkiem, a uważacie, że inni 

I Czytelnicy również powinni o tym wiedzieć. M oie to być sygnał o jakimi 
wypadku w mieście czy na wsi, w podwórzu, mieszkaniu czy w domu, na 
ulicy, w autobusie czy trolejbusie. M oie to być własne spostrzeżenie na temat 
jakiegoś zjawiska życiowego, ja k  tez opinia o najbardziej aktualnych proce- 
sach, zachodzących w naszym państwie. Każda wypowiedź naszego Czytelni 

■ ka jest cenna. Chcielibyśmy, abyście byli współtwórcami naszego dziennika, 
gdyż informacje Państwa posłużą nam jako sygnał do przygotowania obszer
niejszej publikacji, albo zostaną zamieszczone pod imieniem informatora 
(jeśli Państwo będą sobie tego tyczyli)-

Prosimy dzwonić na teL 42-79-04 w godz. 10-17, W  ekstra wypadkach n* 
godzinach późniejszych na teL 42-79-49,
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W  kręau pieniądza

Bank Rolny 
szykuje się 

do prywatyzacji
jak poinformował na konferencji 

„rasowej nowy przewodniczący 
gjnloi Rolnego ionas Dieninis, w cią
gu JO miesięcy br. straty banku sięga
ją 11,28 min litów. Jest on mimo 
wszystko optymistą i ma nadzieję 
zakończyć rok i  dodatnim saldo. Ad
ministracja banku ma zamiar sprze- 

J  dać należące do niej 44 proc. akcji 
telewizji LNK. Prawdopodobnie są 
raż chętni kupna i proponują od 6 do 
9 min litów. Bank ma także kupca na 
statki, które są jego własnością. Na 
jedną i drugą wyprzedaż będzie w 
najbliższym czasie ogłoszony kon
kurs. s :

Zdaniem Dieninisa, najbliższym 
i najważniejszym zadaniem jest przy
gotowanie się do prywatyzacji ban
ku, która ma nastąpić w  przyszłym 
roku. Plan i program prywatyzacji 
przygotowuje audytorska spółka 
„Deloitte & Touche”. Kierownictwo 
banku będzie poszukiwało inwesto
ra, który nabyłby maksymalną ilość 
akcji bankowych.

Członkowie zarządu banku po
wiedzieli, że nie dysponują jeszcze 
wiarygodnymi informacjami o port
felu aktywów i kredytów banku. Z 
tym należy zaczekać do wiosny, kie
dy to „Arthur Andersen” dokona jesz
cze raz solidnego audytu.

Pomimo, iż uprzednie kierownic
two banku zapewniało o swojej do
brej współpracy z holenderskim ban
kiem „Rabobank Nederland”, nowe 
kierownictwo Banku Rolnego zetknę
ło się z szeregiem pretensji dotyczą
cych pracy poszczególnych oddzia
łów. J. Dieninis zapewnił na konfe
rencji, że będzie się starał lepiej i ści
ślej współpracować z tym zachodnim 
bankiem.

Zarząd Banku Rolnego wiąże 
wielkie nadzieje z  propozycją Euro
pejskiego Banku Odbudowy i Roz
woju, który wyraził chęć kupienia 
akcji banku litewskiego.

„Vilniaus bankas” 
nadal w czołówce
Zgodnie z rezultatami 9 miesięcy, 

liderem leasingowym na rynku jest 
wciąż „Vilniaus bankas”. Ma on jed
nak coraz bardziej poważnych kon
kurentów, takich jak „Hanza”, „Her- 
mis”, „Litimpeks”, „Taupomasis”.

Dochód leasingu „Vilniaus ban
kas” za 9-miesięcy br. wynosi 554 tys. 
130 litów, „Hanzy” 521tyS.‘514 L t 
Niedawno Ministerswo Gospodarki 
i Leśnictwa RL zarejestrowało jesz
cze jedną spółkę świadczącą usługi le
asingowe. Jest to spółka „Baltijos au- 
toleasing”, która będzie świadczyła 
usługi kompleksowe.

Ju litta TRYK

N o w i n y  w i l e ń s k i e
Wizyta w Kanadzie

Przed kilkoma dniami do Toronto 
wyjechała delegacja samorządu mia
sta Wilna na czele z merem Rolanda- 
sem Paksasem. W jej składzie są tak
że doradca mera RVinickas, członek 
zarządu YSadauskas, kierownik pro
gramu Kanadyjskiego Instytutu Urba
nistyki D. Bardauskiene. Delegacja li
tewska podpisze umowę o współpra
cy między obu miastami. Umowa jest 
podpisywana na-przygotowanym 
gruncie, gdyż od kilku lat ten Insty
tut przeprowadza wspólne prace z 
kolegami z Litwy.

Jak szykowano się 
do świąt 

Bożonarodzeniowych?
Centrum Etniczne, działające przy 

nlicy Pamenkalnio 34, przygotowało 
cykl wykładów, seminariów, związa- 
nych ze świętami, a raczej ich historią 
Od dnia dzisiejszego, w ciągu całego 
tygodnia, będą tu przeprowadzane co-

dzienne zajęcia, na których zanalizuje 
się takie zagadnienia jak: „Choinkowe 
ozdoby ze słomy,” „Kartki Bożona
rodzeniowe z  roślin”, pocztówki- 
wycinanki, gry i zabawy świąteczne.

„Wstrzymaj, prze
stępczość”

Ruch taki narodził się w naszym 
mieście przed kilkoma laty. Szczegól
nie aktywnie się rozwinął w staro
stwie justyniskim. Natomiast w naj
bliższy czwartek w starostwie Pilai- 
te nastąpi otwarcie ośrodka związa
nego z tym ruchem.

H.G.

Nagroda z Hiszpanii
Ostatnio do Związku Fotografi

ków Litwy nadeszła przyjemna wia
domość z Hiszpanii, gdzie odbyło się 
XXXII międzynarodowe biennale fo
tograficzne. Znany fotografik - Anta- 
nas Sutkus otrzymał II nagrodę jak 
też medal brązowy i dyplom.

R.SZINKUNAS

Jubileuszowa uroczystość
WPodbrodzkiej Bibliotece Miej

skiej odbyła się uroczystość z  okazji 
650-lecia wydania pierwszej książki 
* języku litewskim - „Katechizmu” 
p  Mażvydasa.

Czytelnicy biblioteki i uczniowie 
^ofy^Rytas” wysłuchali referatów, 

wygłosiły kierowniczka biblio
teki Daiva Rimoszaite i starszy bi
bliotekarz Grażina Dargyte.

Na pytanie, czy w bibliotece w 
roku przyszłym przewidziane są im
prezy z okazji 200 rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza, D. Rimoszaite 
odpowiedziała, że tak. Prawie poło
wę mieszkańców miasta bowiem sta
nowią Polacy. A wśród nich jest wie
lu miłośników twórczości Wieszcza.

Zenon SAMULEW1CZ

a n i

Leokadia
Charewicz

za pośrednictw em  „Kuriera W ileńskiego” sk łada  podzięko
wanie rodzinie Piórków za ich dobre serce, za to, że  dzięki niej ma 
^  co dzień „K.W.” w swoim  dom u, co  dla niej je s t bardzo ważne.

W P o l s k i e j  G a l e r i i  A r t y s t y c z n e j  
Pani Anna Krepsztul 

jest bogatsza od nas wszystkich...

- zdanie to padło podczas otwarcia wystawy malar
stwa Anny Krepsztul w Polskiej Galerii Artystycznej. 
Wystawa doszła do skutku przede wszystkim dzięki 
Wandzie i Romualdowi Mieczkowskim. Trzecia zaled
wie większa prezentacja w Wilnie. A przecież namalo
wała ponad 2,5 tys. obrazów.

Przed ekspozycją w PGA, skierowała, jak powie
działa, do przyjaciół następujące słowa: urodziłam się 20 
lutego 1932 r. w Tabory szkach. Od 10 roku życia jestem 
chora na odwapnienie kości. Wykształcenie - mała matu
ra. Choroby uniemożliwiły kształcenie się w kierunku 
malarskim. Pierwszą wystawę moich prac urządzono, 
gdy miałam 16 lat. Następna - odbyła sięw 1985 roku, w 
Stowarzyszeniu Twórców Ludowych. Wtedy to nadano 
mi miano plastyka ludowego. W międzyczasie moje pra
ce prezentowane były w redakcji „Czerwonego Sztanda
ru” (obecnie „Kurier Wileński”), w szkołach Wileńsz- 
czyzny.

Wystawiałam w Polsce - Warszawa, Białystok, To
ruń, Ełk, w Stanach Zjednoczonych. Moje obrazy są w 
prywatnych zbiorach w USA, Anglii, Niemczech, Fran
cji, Australii, Włoszech, Kanadzie i in. krajach.

W ciągu ostatnich 20 lat jestem przykuta do wózka 
inwalidzkiego. Maluję obrazy, znajduję w tym ukojenie, 
cel życia. W chwilach malowania zapominam o swoim 
ciężkim losie. Jestem bardzo szczęśliwa, że mogę w Pol
skiej Galerii Artystycznej pokazać moje prace.

iy ie  w ogromnym skrócie malarka o sobie. Żadne 
jednak słowa nie potrafią w całej pełni zobrazować oso
bowości tego niezwykłego Człowieka. Bardzo trafnie to 
ujęła Wanda Mieczkowska: „Jeśli ktoś ma problemy lub 
myśli, że je  ma, niech pojedzie do pani Anny...” 0  niesa
mowitej życzliwości do ludzi, ogromie miłości do przy
rody, wielkiej sile ducha pani Anny mieliśmy okazję 
niejednokrotnie pisać na tych łamach. Mówiono o  tym 
też podczas otwarcia wystawy. Siostra Anny Krepsztul 
- Danuta: „Zawsze się cieszę z sukcesów siostry.- Nie 
marzyłyśmy o tym, że obrazy uzyskają uznanie, upięk
szą kościoły, znajdą się w prywatnych kolekcjach. Anna 
nigdy nie skarżyła się, mimo bólu i cierpienia. Niezależ

na, kiedy stało się jasne, że jest nieuleczalnie chora, że nigdy 
nie będzie chodzić, zamieszkała sama. Gdy potrafiła utrzy
mać w ręku pędzel, zrozumiała, że żyć będzie. Ma wielu 
przyjaciół, czuje się potrzebna”.

Ambasador RP na Litwie Eufemia Teichmann: „Proszę 
panią Danutę o przekazanie wyrazów szacunku i uznania 
dla pani Anny. Cieszyć się tym, co daje szczęście innym - to 
kwintesencja życia”.

Irena Kondurałowa, była wieloletnia dziennikarka na
szego pisma: „ Od 30 lat przyjaźnię się z Hanią. Przy
jeżdżam do jej domu, aby odpocząć duchowo. Całe tam 
otoczenie emanuje dobrocią, miłością i spokojem”.

Wojciech Jurgielewicz, starosta gminy turgielskiej: „Roz
sławiła nasze strony, naszą ziemię, całą Wileńszczyznę. Jc- 
dzie się dó Anny, żeby ją  pocieszyć, a zawsze staje się 
odwrotnie...”

Ks. Józef Aszkiełowicz, proboszcz kościoła w Turgie- 
lach: „Jako ksiądz mam swoje spojrzenie na osobowość pani 
Anny i jej dzieło. Ma ona charyzmat cierpienia - jeden z 
najcięższych przejawów łaski bożej. Pan Jezus dał jej cząst
kę Krzyża. Ona gó z pokorą przyjęła i za to Pan Bóg ją  
wynagrodził: dał dar przekładania przyrody na płótno i my 
podziwiamy te prace. To jest boży prezent. W tych płót
nach widzę Pana Boga: Jego miłość, Jego wdzięczność...” 

...Kwiaty dla pani Anny, wręczane jej siostrze. M. in. 
od Uniwersytetu Polskiego w Wilnie, który wspomaga ma
larka, przekazując swe prace na aukcje. Gratulacje od Hen
ryka Danulewicza - specjalisty wydziału oświaty rej. so- 
lecznickiego. Wiersz dedykowany pani Annie przez poetkę 
Barbarę Sidorowicz. Słowa serdeczności, podziwu...W Pol
skiej Galerii Artystycznej - w otoczeniu pejzaży, najczę
ściej radosnych, dwa portrety - Rodziców. Ludzi światłych, 
którzy nie tylko własne dzieci nauczyli wytrwałości i miło
ści do ziemi ojczystej.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIACH: Anna Krepsztul na ganku swego 

domku w Taboryszkach; gratulacje w imieniu pani Anny 
przyjmuje jej siostra Danuta.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Po kapryśnej pogodzie paździer
nikowej listopad skierował jesień na 
normalne tory, a po pierwszych chłod
niejszych dniach aż do połowy mie
siąca utrzymała się nawet ciepła po
goda, co prawda, mglista i deszczo
wa. Następnie ochłodziło się i opady 
deszczu zastąpił deszcz ze  śnie
giem. Grubszej pokrywy śnieżnej jed
nak nie mieliśmy. A najbardziej pamięt
nym zjawiskiem meteorologicznym 
miesiąca była gołoledź 20 listopada 
rano, która przyczyniła się do wielu 
spóźnień.

Minęły jednak ostatnie dni jesieni i 
już się zbliża zima. Pierwsze dni zi
mowe przeważnie mało się różnią od

jesiennych. W grudniu może być róż
nie -jesiennie i zimowo. W roku ubie
głym też tak było - początkowo ciepło, 
ale trzecia dekada należała do najmroź
niejszych w bieżącym stuleciu. W nocy 
przy 30-33 - stopniowych mrozach 
trzeszczały płoty, a  w południe tempe
ratura wynosiła 15-18 stopni. Tylko nie
znacznie temperatura ustępowała re
kordowo mroźnym grudniom. Podobne 
mrozy były w roku 1978.

Ciepły grudzień jest przedłużeniem 
jesieni i wielu z nas pamięta, gdy świę
ty Mikołaj z  braku śniegu nie mógł przy
być na saniach. Temperatura w dzień 
wzrasta do 3-6 stopni ciepła, a  pod
czas najcieplejszych dni słupek rtęci

przekracza nawet 10 stopni. Taki 
ciepły grudzień mieliśmy w roku 
1982.

Średnia temperatura grudnia jest 
ujemna - 2-4 stopnie mrozu. Ziemia 
zamarza, miejscami jest pokryta śnie
giem, ale stała pokrywa śnieżna 
tworzy się dopiero w ostatnich 
dniach miesiąca. W ciągu miesiąca 
bywa 14-18 dni z opadami, najczę
ściej śniegu z deszczem bądź śnie
gu. Ilość opadów wynosi 29-70 mm.

Bywają też zamiecie śnieżne, 
gołołedzie, a  także długotrwałe i sil
ne zamglenia.

Eugenija SZAKALYTE, 
synoptyk

Sprostowanie
W relacji pt. „ Wiązanka kwiatów 

przy pomniku, recytacja Jego wierszy 
w muzeum i  rozmowa o zachowaniu 
pam ięci”, która się ukazała w „ KW " 
dn. 28 listopada br.. pom inięte zosta
ło nazwisko pani Ireny Litwinowicz, 
która przygotowała dwie recytatorki, 
biorące udział w imprezie z  okazji 142 
rocznicy śmierci Adama Mickiewicza. 
Panią Irenę Litwinowicz przeprasza
my.

Wyrazy
głębokiego współczucia

profesorowi
Romualdowi

"  BRAZISOWI,
rektorowi Uniwersytetu Pol

skiego w Wilnie,
z powodu śmierci Matki

składa zespół „Kuriera Wileńskiego”



 |Urodził się 7 lutego 1900 r. w
| Wielkiej Kosinie, gm. Szumśk, pow.

leński, woj. wileńskie. W czasach 
[carskich skończył 4-klasową szkolę 
narodową. W 1918 r. uciekł z domu i 
zaciągnął się na ochotnika do Legio
nów. Matka próbowała interwenio
wać. Powiedziano, że jest już po przy
siędze. I dalej: „Matko, możesz się 
szczycić takim synem”.

Na froncie polsko-bolszewickim 
Józef Pietrulewicz walczył w składzie 

P. Ułanów. W cywilu został kole
jarzem. Mieszkał i pracował w Wil-~ 

|  w Bezdanach, potem znowu w  
Wilnie i in. miejscowościach. Do koń- 

życia musiał ukrywać, że był Le
gionistą. Zmarł w 1982 r. Pochowany 

cmentarzu w Nowej Wilejce. Za 
życia nie doczekał uznania za udział 

walkach o niepodległość Polski. 
Cześć Jego pamięci!

W br. córka J. Piętru lewicza, Ire- 
(po mężu Dubako), została człon

kiem zwyczajnym Stowarzyszenia

O tych, którzy za życia 
nie doczekali uznania

Legionista 
Józef  P ie tru lewicz

Weteranów Wojny Polsko-Bolsze
wickiej 1920 r. w Warszawie. Przy
najmniej w ten sposób została zacho
wana ciągłość pamięci.

J. S.
NA ZDJĘCIU: Józef Pietrulewicz.

Losy Polaków z Kowieńszczvznv

Eugeniusz DAWIDOWICZ
^(U rodził się w. Wilnie w 1913 r. W 
Kownie ukończył Polskie Gimnazjum 

Mickiewicza. Był członkiem 
kowieńskich polskich organizacji stu
denckich i korporacji „Lauda”. Studia 
ekonomiczne odbył w Wilnie. W la
tach- 1939-1944 działał w strukturach 
podziemia na terenie Kowna i Wilna, 
prawdopodobnie współpracując m.in.

grupą wywiadowczą „Wierzbą” 
Ludwika Hryncewicza. Nie jest wy
kluczone, że miął również kontakty 
organizacyjne z grupą AK Mieczy
sława Raczkowskiego. Przez pewien' 
okres, w czasie okupacji niemieckiej 
pełnił funkcję dyrektora Fabryki Skór 
.Wilkaś” w Kownie. Po wkroczeniu 

latem 1944 r. bolszewików na Litwę

pracował w Urzędzie ds. Ewakuacji 
jako zastępca Pełnomocnika Rejo
nowego w Jaszunach. Aresztowa
ny przez NKWD był sądzony w  
1947 r. w jednym z  procesów „Au- 
szry” (wraz z Jerzym Borysowi- 
czem i in.). Skazany na 10 lat. Prze
bywał w łagrach sowieckich i na ze
słaniu do 1956 r. Przyjechał do Pol
ski via Kowno, z którego zabrał cór
kę Annę (ur. w 1941 r.) z pierwszego 
małżeństwa. Ciężko chorował po 
przebytych łagrach. Zmarł w War
szawie w  1964 r. i został pochowa
ny na cmentarzu w Wilanowie.

Ryszard MACKIEWICZ 
Warszawa

Nowa edycja ..Wileńskich Rozmaitości”

Tym razem o AK 
na Oszmiańszczyźnie

Nakładem „Wileńskich Rozmaito
ści” (red. nacz. Jan Malinowski), pi
sma wydawanego przez Towarzy
stwo Miłośników Wilna i Ziemi Wi
leńskiej, Oddział w Bydgoszczy, w 

ukazała się kolejna edycja (23 wg 
kolejności już wydanych). Jest nią

książka Wiktora Snastina ps. Kurek, 
żołnierza Armii Krąjotyej na 
Oszmiańszczyźnie, pt. „Inspektorat 
„F” Okręgu Wileńskiego Armii Kra
jowej”.

J.S.

Czy w iecie, że ...
... 5 grudnia br. przypada 130 rocznica urodzin (1867 

r.) Marszałka Józefa Piłsudskiego. Po śmierci jego ciało 
spoczęło na Wawelu, natomiast serce - w Wilnie, na Ros
sie. Tadeusz Kościuszko, Józef Piłsudski - tym wielkim 
Polakom w  Krakowie usypano kopce.

...w br. minęła 180 rocznica śmierci Tadeusza Ko
ściuszki (15 października 1817). Zwłoki jego zabalsa
mowano (przywiezione w 1818 do Krakowa, spoczęły 
na Wawelu), a serce wyjęto, złożone w umie znajduje się 
w Muzeum Narodowym w Warszawie.

...Tadeusz Kościuszko, mający wielkie powodzenie 
u pań, nie ze swojej intencji pozostał w bezżennym sta
nie. Był młodym oficerem, gdy zakochała się w nim cór
ka wojewody smoleńskiego Ludwika Nałęcz - Sosnow
ska. Na przeszkodzie do małżeństwa stanął wojewoda 
Sosnowski. Historia ta stała się bezpośrednią przyczy
ną wyjazdu Kościuszki do Ameryki, wyjazdu, który 
przyniósł mu światową sławę. Miał też wstąpić w zwią
zek małżeński z Anną Zamoyską, córką podkanclerza. 
Niestety... żołnierz strzela, Pan Bóg kule nosi... ranny w 
bitwie pod Maciejowicami dostał się do rosyjskiej nie
wolić Nim go wypuszczono, nieszczęśliwą Annę wyda
no za mąż za księcia Sapiehę.

...pierwsze strzały w Powstaniu Warszawskim od
dał Zdzisław Sierpiński jako kapral podchorąży „Marek 
Świda” z dziewiątej kompanii dywersyjnej „Żniwiarz” 
Obwodu AK „Żywi£jel”, po wojnie dziennikarz „Życia 
Warszawy”, krytyk muzyczny.

...jeden z obrońców Wilna we wrześniu 1939 r. ks. 
Tadeusz Hoppe, ur. 27 czerwca 1913 r., salezjanin, w 
latach 1945-1954 pracował w Rudnikach, następnie w 
Ławaryszkach, w 1958 r. wyjechał do pracy duszpaster
skiej w Odessie (diecezja 'tyraspol). Ostatnia wiadomość 
o nim pochodzi z 1989 r.

...żołnierz wojny obronnej p. Iwanowski (ranny koło 
Pruszkowa), zam. w zaścianku Ważeliszki niedaleko 
Podbrodzia, jest pomysłodawcą i wykonawcą mostu 
podwieszonego przez Żeimianę.

...car Piotr I zakładając Letni Ogród, mający konku

rować ze słynnymi ogrodami Wersalu, kazał go ozdobić |6q 
rzeźbami różnych postaci dłuta znanych mistrzów włoskich 
Wśród plejady bohaterów ód starożytności po czasy wspó. 
łczesne carowi, wśród bogów i bogiń z mitologii znalazły s, j 
popiersia Sobieskiego i Marysieńki, ustawione w parku na 
stylowych cokołach. Powódź w 1824 r. zniszczyła Letni 
Ogród wraz z jego rzeźbami. Zachowały się jednakże i zo. 
stały odrestaurowane popiersia Sobieskiego i Marysieńki 
Tabliczka informacyjna określa króla Jana jako „wybitnego 
wodza”, który gromił Turków, zapamiętałych wrogów Ro. 
sji.

...wiele mówiono i pisano w Wielkiej Brytanii, zwłasz
cza w 1940 r. podczas bitwy powietrznej o Anglię, ó lotni
kach polskich. Oto jak ówcześnie w poufnych7 sprawozda
niach dowódcy angielscyoceniali polskich pilotów myśliw
skich, charakteryzowali ich cechy:

Wartości osobiste: wola walki i duma, a stąd wynikające 
zasady postępowania, odwaga, honor, patriotyzm, wyso* 
kie poczucie własnej godności, biegłość w rzemiośle^ deter
minacja, upór. „W bitwie są dokładni -czytamy w sprawoz
daniu - i taktycznie zawsze na miejscu. Ale gdy zgubią się.., 
lub wpadną w złą pogodę, zdolni są do podniecenia i pope
łnienia błędu... Główną wadą polskich myśliwców, do której 
wszyscy oni przyznają się, bądź ze śmiechem, bądź z ża
lem, jest ich. niepoprawne gadanie przez radio”.

Wartości zbiorowe: koleżeństwo, zdrowa rywalizacji 
w walce, solidarna współpraca, działają samodzielnie i v 
zespole.

Na zamieszczonych zdjęciach, które zachowały się w 
rodzinnym domu wilnianki śp. Marii Bartoszewicz, widzi
my jej bliskiego krewnego Eugeniusza Woronko (od lewej) 
Witna, absolwenta Politechniki we Lwowie, który w czasie 
wojny był w RAFie w Anglii, razem z przyjacielem Mak
sem Malickim. Z Anglii pochodzi również to zbiorowe zdję
cie polskich lotników, wśród których są również Kresowia
cy. Być może, ktokolwiek odezwie się lub kogokolwiek roz
pozna.

J.S,
Repr. Tadeusz Ważniewicz

Kwatery polskich lotników 
5 Pułku odnowione

Na cmentąrżu katolickim  w 
Lidzie zostały odnow ione kwa
tery polskich lotników  5 Pułku 
z lat 1918-1920, którego deta-

szowane jednostki stacjonow a
ły  rów nież w W iln ie. Stało s ię  
to m ożliw e dzięk i staraniom i 
ofiarnej pracy członk ów  Lidz-

kiego O ddziału Związku Pola
ków na B iałorusi, pom ocy ro
daków z Kanady.

J. S.

„By czas nic zatarł i niepamięć...”
Podczas wycieczki do Wilna Zdzi

sław Kinart z Lodzi dzięki edycji 
„Cmentarz Wojskowy na Antokolu w 
Wilnie” w kwaterze Legionistów tej 
nekropolii odnalazł grób brata swojej 
matki Józefa Waszkiewicza, sierż. 3 
Eskad. Lotn. Sumptem Z. Kinarta 
przy pomocy firmy „Znicz” Edmun
da Szota i prowadzącego tę kolumnę 
grób ten oraz sąsiadującez nim zosta
ły odnowione i zabezpieczone (na 
zdjęciach).

Niedawno dowiedzieliśmy się, że 
pomnik żołnierza AK Władysława 
Romanowskiego, spoczywającego na 
cmentarzu w Wileńskiej Kalwarii, 
odnowiła jego córka Łucja Romanow
ska, mieszkająca obecnie w Polsce - 
w Świdnicy.

Janusz Józef 
Sochacki nie żyje

W Londynie zmarł ppłk dyplo
mowany WP Janusz Józef Sochacki. 
Był uczestnikiem walk wrześnio
wych 1939 r. Walczył we Francji i w 
Anglii w szeregach Wojska Polskiego. 
Po wojnie czynnie uczestniczył w 
działalności społeczno-kulturalnej 
Emigracji w Londynie. Wspomagał 
zawsze Kresowiaków. Współorgani
zował i współfinansował Towarzy
stwo Przyjaciół Uniwersytetu Pol
skiego w Wilnie. Swoją serdecznością 
i opieką otaczał zespół „Wileńszczy- 
zna” podczas jego dwukrotnych wy
stępów w Anglii. Cześć Jego pamię
ci!

Fot. Marian Paluszkiewicz

Z esta w  p rzy g o to w a ł  
J erzy  SURW IŁO
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„Chcielibyśmy współpracować 
z Polską na wielu płaszczyznach

(Dokoćczenie zc str. 1) 
B o c zn ie  finansowano około 10 

1  fabularnych i blisko 40 doku-
§ 0  Nie były to filmy wyłącz- 
^ideowe, propagandowe- Ostanki- 

nmawiało nam mnóstwo filmów 
artystycznie wartościo- 

I E  Wytwórnia nakręcała jc  dla Li-
j  Jf r g i e j  XV. „Pogoda dla bogaczy” 

^ y jd a d  i in. Problemem było tyl- 
|  i  jg nie trafiały one na światowe 
Lny-ztych przyczyn, żewZwiąz- 
g  Radzieckim nie przestrzegano 
DIaw autorskich. Przykładowo - nasz 
Newski „Maty Książę” Exupery’ego, 
nikt tych praw nie kupił. Chwała 
Bogu, że później, kiedy obchodzono 
rocznicę Exupery’ego, Francuzi skon
taktowali się z nami i myśmy ten film 
pokazali i sprzedali. Oczywiście, rb- 

m  autora „Małego Księcia’’ część 
P  honorarium wzięła, ale dla nas 
była wielka sprawa.
Wracając jednak do wątku pol

skiego. Nasze państwa mają długą 
historię, jesteśmy najbliż

szymi sąsiadami. To są  p iękne, 
wzniosie tematy. I te tematy trzeba 

1 To I okres Rzeczpospoli-, 
tej Obojga Narodów, to 1 bohaterskie 
walki z Krzyżakami, to - sprawy mi
łosne królów... I mnóstwo innych te
matów, na które moglibyśmy nakrę
cić wspólne filmy, w  ramach kopro
dukcji Polska ma duży rynek. My, 
niestety, mały, wiadomo jak  z  tym 
jest, zaledwie ponad trzymilionowy 

Polska - to duże państwo, jest 
gdzie taki film pokazać. Ktoś mi tu 
powie, że niezależnie od polskiej 
strony, możemy przecież sami taki 
film nakręcić. Możemy, ale to duże 
lyzyko. Mam tu na myśli nie tylko 
sprawy ekonomiczne, finansowe, ale 
również - artystyczne, twórcze. Cho
dzi Oreżyserów, operatorów, aktorów 
zarówno ze strony polskiej, jak też 

litewskiej. O takiego rodzaju wspó
łpracy obwiliśmy ostatnio na festi
wali; mcinheńskim. Zaaranżowano 
tam jarmark ̂ projektów, w  którym 
uczestniczyły państwa Wschód-Za
chód. Byli tam: Polacy, Bułgarzy, 
Czesi, Litwini, W ęgrzy...,Jedna z 
giównych.wyniesionychna tym fo- 
I ̂  idęif dotyczyła nie tylko sprawy 
pieniędzy,p-are przede wszystkim - 
wpółpracy twórczej, artystycznej 
koprodukcji. Będziemy zmierzali do 
p i  żeby twórcy, artyści- ściśle z  

współpracowali, na przykład: 
olak-operator, Litwin-reżyser, Nie- 

Pjfec-aktor albo viee versa. 
■Powiedziałem przed chwilą o fil
cach historycznych, ale nie tylko ta- 

^am na myśli. Budzą we mnie 
■ n ie s m a k  filmy, w  których kła- 

2151 się tendencyjną sztampę na na
rodowości, bądź kraju czy też pań- 

Oglądałem coś podobnego w 
audycji telewizyjnych w

Niemczech. Jeżeli znów mówić o te
matach współczesnych - otóż są one 
niemniej od przeszłościowych atrak
cyjne. Przecież te nasze dzisiejsze sto
sunki budujemy nie tylko na zasadzie 
wymiany bazarowej. Wszak obok 
tego płynie normalne życie, tworzą się 
ładne stosunki międzyludzkie, wypły
wają ciekawe, piękne historie. Wspó
łczesność - to niewątpliwie najważ
niejszy temat dla kina.

Jesteśmy otwarci na taką wspó
łpracę, powstająjuż pewne idee. Nasi 
reżyserzy chcieliby filmować w Pol
sce. M amy nawiązane kontakty w 
dziedzinie filmu animowanego - z 
Warszawą i Krakowem, ale to już te
mat osobny, „animacyjny” że tak się 
wyrażę, o czym chciałbym opowie
dzieć na zakończenie naszej rozmo
wy.

Czy ja  rzeczywiście mam w ży
łach trochę krwi polskiej? Opowiem 
pani o przygodach w latach mojego 
dzieciństwa. Otóż moi dziadkowie 
mieszkali w Kiejdanach. Nie znam 
dokładnie naszego drzewa genealo
gicznego, ale wydaje mi się, że moja 
babka była Polką, Jej mąż, czyli mój 
dziadek był Szydłowski, a więc ona 
po nim była Szydłowska. Między sobą 
dziadkowie rozmawiali po polsku. Ja 
się urodziłem w Kłajpedzie. Kiedy 
moja mama zawiozła mnie z Kłajpe
dy na krótkie „przechowanie” do 
dziadków, miałem wtedy trzy latka, to 
potem po powrocie miała ze mną tro
chę kłopotów, bo ja  już  po litewsku 
nie umiałem, rozmawiałem tylko po 
polsku. A i później całe moje waka
cje szkolne spędzałem u dziadków w 
Kiejdanach, w tych samych, gdzie się 
rozgrywała akcja sienkiewiczowskie
go „Potopu”... Praktycznie - tam, u 
dziadków nauczyłem się polskiego. 
Przez cały czas, aż do ich śmierci roz
mawiałem z nimi po polsku.

Pamiętam z ich życia taki jeden 
ciekawy epizod. Kiedy już  można 
było bez większych przeszkód odwie
dzać Polskę, dziadek z  babcią poje
chali do Warszawy. Tam, na Starym 
Mieście, babcia weszła do sklepu, a 
dziadka w  tym czasie „coś” na war
szaw skim  bruku urzekło . Tym 
„czymś” byli uliczni grajkowie. Jako 
że dziadek był wielkim miłośnikiem 
muzyki,- z. mety znalazł z nimi tak 
zwany wspólny język porozumienia. 
Kiedy babcia już wyszła ze sklepu, 
ujrzała piękny widok: w gronie graj
ków stał dziadek i śpiewał po polsku, 
kapeia mu dziarsko przygrywała, a 
zgromadzeni dookoła tak zwani „w i-. 
dzowie” zachęcali go oklaskami i 

'okrzykami .jeszcze, jeszczei” Co 
dziadek wtedy śpiewał? Nie wiem. 
Może to było „Przybyli ułani pod 
okienko”, a może coś innego, w każ
dym bądź razie jako kiejdańczyk spi
sał się nie gorzej od warszawiaków, o

czym babcia po powrocie opowiada
ła z poczuciem wielkiej dumy...

Dzisiaj te Kiejdany i tamten ob
razek z kapelą, z perspektywy czasu i 
zawodu postrzegam niejako „filmo
wo”...

No a jak trafiłem tutaj, do Wy
twórni? Wszystko się zaczęło od tam
tej pierwszej kompanii dystrybucyj
nej „Gija”. Zetknąłem się wtedy z 
Algimantasem Puipą, z jego filmem 
„Dzień ryby”. Aranżowaliśmy pre
mierę tego filmu. Potem - z Zenona- 
sem Steinysem. Chodziło o jego film 
„Kiedyś w Litwie” („Legenda o Wil
nie”), zabrakło mu pieniędzy, trochę 
mu pomogliśmy. Ta nasza z nim przy
jaźń (a potem z Bereznickim} przero
sła w bliższą współpracę. Właśnie oni 
zaprosili mnie do pracy w animacji, 
no i tak tu trafiłem. Animacja stano
wiła tu wtedy osobny dział. Włożyli
śmy dużo starań i wysiłków, żeby ta 
animacja funkcjonowała jako jednost
ka samodzielna, niezależna. Stworzy
liśmy £tudio Animacyjne. Było to 
osiem lat temu. Było to pierwsze w 
Litwie niezależne Studio Animacyj
ne. Robiliśmy w nim pierwsze nasze 
filmy, i niezgorzej nam to leciało. Do 
tego studia przyszli reżyserzy, twór
cy filmów dokumentalnych. Potem 
przyszedł Raimondas Banionis, zro
bił tu film fabularny. No a potem za
częła się ta pieriestrojka i te wszyst
kie zmiany. Cały personel zwołał wal
ne zebranie: co to będzie? có robić 
dalej? jak żyć i pracować? To był 1992 
rok. I wtedy zapadła decyzja o zmia
nie kierownictwa. No i - wybrano 
mnie. Wtedy zechciał ze mną się spo
tkać ówczesny minister kultury i 
oświaty Darius Kuolys. Zaczął mnie 
namawiać do kardynalnych w tej wy
twórni zmian. Potem, po paru tygo
dniach, zapadła ostateczna d ecy la  i, 
jak dziś pamiętam, 26 lutego podją
łem tu pracę w nowej roli -  jako dy
rektor. W tym samym, dniu - nagle 
pojawili się Amerykanie z propozy
cją współpracy: czy dałoby się w Li
twie nakręcać filmy amerykańskie? 
Pierwsza takiego rodzaju od nich pro
pozycja, pierwsza jaskółka - tp był 
dobry omen! W takich większych 
międzynarodowych projektach Litwa 
nigdy przedtem ni&uczestniczyła.

Po roku, w 1993, posypały się 
korzystne projekty: z Niemiec, potem 
z Francji, ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki. A potem nastąpiła straszli
wa pauza. Pustka, rok kryzysowy. 
Fatalny rok 1994. Nie byliśmy pewni 
swego losu...Ale już w następnym, 
1995, sytuacja zaczęła się zmieniać na 
lepsze, i to nawet w sposób kardynal
ny. Ministerstwo Kultury wykroiło 
więcej pieniędzy na produkcję filmów 
litewskich. W 1995 roku znowu przy
jechali Amerykanie i Niemcy. W 1996 
ruszyliśmy na całego. Wyskoczyliśmy

Fragment zamku w plenerze Wytwórni (dekoracja - Gallus Kliflus).

z serialem litewsko-amerykańskim 
„THE NEW ADVENTURES OF 
ROBIN HOOD”. Taki film to marze
nie każdej wytwórni. Chodzi już tu 
nie tyle o sam efekt, co o cudownie 
intesywny proces pracy. Trwała ona 
pół. roku, to był trud ogromnie fascy
nujący, przyniósł on nam mnóstwo sa
tysfakcji twórczych. W roku ubiegłym 
i bieżącym podpisaliśmy umowę na 
lata 1998-1999.

Polepszyła się sytuacja litewskie
go kina i naszej wytwórni, po trochu, 
a może nawet szczęśliwie wychodzi
my ż impasu. Dokonaliśmy remontu 
naszego gmachu, zainwestowaliśmy 
w produkcję. Wyniki są już ewident
ne! Dziś cały mój roboczy stół mam 
gęsto pokryty projektami.

Jesteśmy przedsiębiorstwem pań
stwowym. Państwowe przedsiębior
stwo, które na swoje utrzymanie nie 
dostaje od państwa ani jednego cen
ta. Brzmi to paradoksalnie, ale tak 
właśnie jest. A żeby było jeszcze za
bawniej, powiem, że taka sytuacja 
całkiem nam odpowiada. Ten państwo
wy kapitał jest w naszym posiadaniu. 
Myśmy tego przedsiębiorstwa nie wy
kupili, nie sprywatyzowali, i nikt tego 
nie zrobił i zrobić nie może. Po prostu 
- nam się tó nie opłaca. Dopóki ta 
Wytwórnia ma status państwowy, do
póty mamy jakieś gwarancje, że nie 
trafi ona w niewłaściwe ręce. Bo wte
dy... Według ustaW o prywatyzacji 
może zdarzyć się tak, że powiedzmy 
po trzech latach (jak to jest w ustawach) 
ktoś może zechcieć zmienić jego pro
fil. I wtedy jednego pięknego dnia w 
miejscu Wytwórni Filmowej może się 
pojawić na przykład kasyno, albo ja
kiś inny dom na użytek przyjemniej
szych aniżeli kino rzeczy.

A więc mamy niejako parasol 
ochronny, czyli gwarancje. Po dru
gie - chętnie współdziałamy ze stu
diami prywatnymi, a mamy ich obec
nie w Litwie około 20-25. One się 
mianują „studia”, ale gwoli ścisłości 
są to kompanie producentów. Rocz
nie robią 1-2 filmy. Otóż razem ż 
nimi zwróciliśmy się do naszego

Ministerstwa Kultury z prośbą o sfi
nansowanie naszych wspólnych pro* 
jektów. Działamy na równych zasa
dach. Jakie to są projekty? Na przy
kład - nowy film fabularny Algiman- 
tasa Puipy „Eliza z bagna”, Niebiań
ska komedia” Arfinasa Żebriunasa, 
„Biznes-plan” Raimondasa Banioni 
sa. Trzy filmy fabularne - to już bar
dzo dużo...To - trzy poważne projek 
ty do sfinansowania w nowym, 1998 
roku.

Ponadto, mamy jeszcze szereg 
projektów dotyczących filmu animo
wanego i dokumentalnego, przedsta
wiliśmy tego dla Ministerstwa Kul
tury na 6 milionów litów. Z tych 6 
milionów, patrząc optymistycznie, 
mam nadzieję, że może 2 i pół milio
na dostaniemy. Dla niektórych z wy
mienionych tu projektów będziemy 
szukali partnerów, mam tu na myśli 
koprodukcję. Dla filmu Puipy już 
omówiłem możliwości współpracy z 
Niemćami. W taki to sposób wypada 
mi występować w roli prywatnego 
producenta.

Przedstawiłem tu działalność na
szej Wytwórni w retrospektywie, nie
zbyt zresztą odległej. Czynię to za 
pośrednictwem Waszego dziennika z 
nadzieją, że może Polska, a dokład
niej 1 środowisko kinowe zechce bli
żej nami się zainteresować.

Problemów w naszej działalności 
mamy mnóstwo i różnych (któż ich 
dzisiaj nie ma! )r większość z nich jed
nak jakoś nam się udaje rozstrzygnąć 
pomyślnie. Dobrze zapamiętałem so
bie jedno zdanie naszego osławione
go już na świecie Mekasa. Kiedy pod
czas spotkania z nim na jednej z im
prez kinowych lekko się zająknąłem 
o tym, że wciąż nam brakuje pienię
dzy, on spojrzał na mnie uważnie i 
powiedział: „Wam brakuje nie pienię
dzy...” Na tym urwał, dając mi wy
raźnie do zrozumienia, żebym koń
cówkę tego zdania dopisał sobie-1 
sam...

Rozmawiała 
Alwida Antonina BAJOR 

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Dominuje 
muzyka kameralna
1 pierwszej połowie grudnia w 

•armonii dominować będą kon- 
muzyki kameralnej. Wczoraj 

T^m iała rekordowa ilość sześciu 
0rłePianów. Wystąpił tu brytyjski

Filh)

l i i  »Piano Cirkus - gość forum
*.ca ficta”. Dziś w Małej Sali 

tyszymy duet instrumentalny Ri-
I i Ireny Armonasów, obcho- 

* * *  tym koncertem 20-lecie
działalności twórczej. W po-

II l e pierwszej dekady ciekawy 
c i i* 1 dadzą solistki Regina Ma- 
Lj Natalia Katiliene oraz Kwar-

Cziurlionisa. Pod koniec

pierwszej dekady Litewska Orkiestra 
Kameralna-wykona program, po
święcony 150 rocznicy śmierci nie
mieckiego kompozytora F. Mendels
sohna. Duet fortepianowy Ruty i 
Z bigniew a Ibelhauptów  po raz 
pierwszy na Litwie wykona Koncert 
tego kompozytora na dwa fortepia
ny, a Judita Lei tai te zaśpiewa cykl 
utworów wokalnych. Następnego 
wieczora w Małej Sali-wykonany 
będzie trzeci program z cyklu „Mło
de talenty Litwy i Kwartet Wileński”. 
Utwory instrumentalne L. Boccheri- 
niego, W.A. Mozarta i J. Brahmsa z 
Kwartetem Wileńskim wykonają al- 
cistka Monika Bagdonaite i wiolon
czelista Edvardas Armonas.

Czwarty program 
na 40-Iecie pracy twórczej 

Juozasa Domarkasa
Na początku drugiej dekady usły- 

szymy czwarty program, poświęcony 
40-leciu działalności twórczej dyry
genta Juozasa Domarkasa. Dyrygowa
na przez jubilata Narodowa Orkiestra 
Symfoniczna po raz pierwszy wyko
na Czwartą symfonię O. Balakauska- 
sa oraz barwny poemat O. Respighi- 
’ego „Rzymskie pinie”, a ze skrzy
paczką Ingridą Armonaite - koncert 
A. Berga „Pamięci anioła”.

Znani instrumentaliści 
Ciekawy program muzyki kame

ralnej w Małej Sali zaprezentuje trzech 
znanych instrumentalistów: skrzypek 
Raimundas Katilius, alcistka Audrone 
Pszibilskicne i klawesynistka Giedre 
Lukszaite-Mrazkowa. Zabrzmi tu sie

dem suit G.Ph. Telemenna „Sherzi 
Melodichi” (Melodyjne igraszki). 

Wizyta Aleksandra 
Kniaziewa i występ 

zespołu „Musica humana”
Z Państwową Orkiestrą Symfonicz

ną pod batutą Gintarasa Rinkevicziusa 
w Wielkiej Sali Filharmonii solo wystą
pi zrtany wiolonczelista rosyjski Alek
sander Kniaziew, a następnego wieczo
ra w Małej Sali usłyszymy czwarty pro
gram zespołu „Musica humana” z cyklu 
„Droga baroku”. Utwory G.F. Haendla 
z zespołem wykonają soliści Judita Le- 
itaite i Edgaras Prudkauskas.

Koncerty 
bożonarodzeniowe 

dla dzieci
W trzecią niedzielę grudnia w Fil

harmonii wykonany zostanie świą

teczny koncert dla dzieci. W dniu 
Bożego Narodzenia koncert z okazji 
tego święta da Litewska Orkiestra 
Kameralna pod kierunkiem prof. Śau- 
liusa Sondeckisa.

Pożegnanie roku
Wieczorem, w ostatnim dniu 

grudnia stary rok pożegnamy trady
cyjnymi koncertami. W Filharmonii 
wystąpi Narodowa Orkiestra Symfo
niczna z udziałem solisty Virgilijusa 
Noreiki, skrzypka Vilhelmasa Czepin- 
skisa i tancerek baletu. W wileńskim 
kościele uniwersyteckim św- Jana Li
tewska Orkiestra Kameralna wykona 
„Pożegnalną symfonię” J. Haydna. W 
Muzeum Sztuki Stosowanej grać bę
dzie zespół „Arsenalas”, w Akademii 
Muzycznej program noworoczny wy
kona Kwartet Wileński z solistką Na
talią Katiliene oraz pianistką Guodą I 
Gcdvilaitc. Antanas KIYERIS 1
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Mickiewicz  -  

Kresy - język
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Czy można się spodziewać także udziału polonistów z terenów, które 
kiedyś wchodziły w skład Wielkiego Księstwa Litewskiego?

Liczyliśmy na to, ale z Białorusi niestety nie przyjedzie nikt, z Litwy zaś 
przybywa doc. dr hab. Algis Kaleda - kierownik Katedry Filologii Polskiej Uni
wersytetu Wileńskiego. Zgłosił on referat „Z zagadnień przekładu utworów Mic
kiewicza na język litewski. Litewskość Mickiewicza”. Może odkryje np. jeszcze 
jeden dowód na to, że_Mickiewicz znał język litewski.

W przeszłości zdarzały się spory o to, kim właściwie był Mickiewicz - 
Polakiem, Litwinem, czy Białorusinem. Zdarzyło mi się już  słyszeć o na
wiązywaniu do tego sposobu zajmowania się poetą.

Ten, kto stawia takie pytania, dzisiejsze widzenie spraw narodowych i po
litycznych przenosi w przeszłość. Mickiewicz był członkiem polskiego społe
czeństwa szlacheckiego, które wyrosło na Litwie po unii lubelskiej, czyniącej 
z Korony i Wielkiego Księstwa Litewskiego jedno państwo - Rzeczpospolitą 
Obojga Narodów. Społeczeństwo to powstało z  polonizacji litewsko-białoru- 
skiego stanu szlacheckiego. Polegała ona na przyjęciu polskiej kultury i języ
ka, wchłonięciu ich i dostosowaniu do miejscowej kultury i języka białoru
skiego. Trzeba bowiem pamiętać, ze szlachta i możnowładztwo litewskie, za
nim zetknęły się z polszczyzną, uległy całkowitemu zbiałoruszczeniu. Litew
skie pozostało jedynie chłopstwo.

Z asymilacji języka polskiego do białoruskiego podłoża wyrosła polszczy
zna północnokresowa, zwana też dialektem północnokresowym. Z asymilacji 
kulturowej, społecznej i politycznej szlachty Iitewsko-białoruskiej do kultury 
polskiej i polskich form społeczno-ustrojowych powstało nowe, polskie społe
czeństwo szlacheckie Wielkiego Księstwa Litewskiego, nazywanego między 
XVI a XVIII w. ogólnie Litwą.

A czy w tworzeniu polskiego społeczeństwa w Wielkim Księstwie nie 
miało udziału jakieś osadnictwo z Polski, które by się przyczyniło do et
nicznego przeszczepienia polskości na teren Litwy?

Wprawdzie historycy przyznają, że w ciągu dziejów polsko-litewskich za
znaczyły się, zwłaszcza w XV w., nawet dość silne szlacheckie prądy osadnicze 
z Polski północnej, głównie z Podlasia i Mazowsza, wprawdzie i językoznawcy 
w badaniach starych tekstów polskich, pochodzących z różnych ziem Wielkiego 
Księstwa odnajdują ślady mazowizmów w polszczyżnic kresowej, to jednak ów 
element rdzennie polski nie miał istotnego znaczenia w kształtowaniu się społe
czeństwa polskiego w Wielkim Księstwie. Nie spowodował wyłomu w trzonie 
etnograficznej Litwy, nie wytworzył wówczas jakichś zwartych polskich obsza
rów językowych. Szlachecki element kolonizacyjny (nigdy nie było na Litwie 
polskiego osadnictwa wiejskiego, pochodzącego z kolonizacji, jak np. na Rusi 
Czerwonej) roztopił się w litewsko-białoruskim otoczeniu, polonizując je  i do
stosowując się do niego tak, że niepodobna oddzielić ludności przybyłej z Polski 
etnicznej od spolonizowanej ludności miejscowej. W wynikuiych procesów asy- 
milacyjnych powstała trzecia jakość społeczna i językowa - stop polsko-białoru- 
sko-litewski. Polskiemu społeczeństwu na Litwie właściwe było podwójne po
czucie narodowe: poczucie odrębności lokalnej i przynależności do lokalnej 
wspólnoty, a jednocześnie poczucie uczestnictwa w wyższym tworze państwo
wym - Rzeczypospolitej Obojga Narodów. Taką właśnie świadomość narodową i 
patriotyczną miał Mickiewicz. Mógł więc bez poczucia konfliktu zawołać: Litwo, 
Ojczyzno moja!, a w Księgach Narodu Polskiego, stawiając kropkę nad i napomi
nać: Nie rozróżniajcie się między sobą mówiąc: ..ja  Litwin, a ty  Mazur ...Litwin i 
Mazur bracia są... Nazwisko ich Jedno jest, nazwisko Polaków. W pojęciu Mickie
wicza Polska bez Litwy nie była Polską, ale tylko Koroną, dopiero związek z Litwą 
tworzył Polskę. Mickiewicz wychowany w takich właśnie tradycjach patriotycz
nych, nawiązujących do unii lubelskiej, a zwłaszcza do Konstytucji 3 Maja, która 
wcieliła Wielkie Księstwo do Polski, czyniąc zeń jedną z jej prowincji, był Pola
kiem - obywatelem Rzeczypospolitej i Litwinem - przywiązanym do swoich stron 
rodzinnych, mieszkańcem jednej z dzielnic Polski. Takie poczucie jedności pol
sko-litewskiej panowało w kraju na pewno do 1863 r. Po powstaniu styczniowym 
i uwłaszczeniu chłopów obudziły się nowe prądy demokratyczne i narodowe, bu
dzące dążenia niepodległościowe na Litwie i Białorusi, stawiające stosunki mię
dzy trzema krajami w nowym świetle. Ale stało się to kilkadziesiąt lat później i' 
nowego punktu widzenia nie trzeba przenosić w przeszłość.

W swojej działalności naukowej Pani Profesor zajmowała się między in
nymi słowotwórstwem współczesnego języka polskiego i badań słowotwór
czych, a także badaniami polszczyzny mówionej. Jest Pani Profesor autorem 
słownika języka polskiego i słownika synonimów polskich. Jednak da się za
uważyć bardzo wyraźnie widoczną dziedzinę badawczą, której Pani Profesor 
pozostaje wierna przez cały czas niezależnie od innych prac -  jest nią język 
polski na Kresach. Skąd to zainteresowanie, którego owocem jest już kilka 
książek, w tym dwie duże monografie polszczyzny Kresów południowowschod- 
nich i północnowschodnich?

Początki moich zainteresowań polszczyzną kresową sięgaj ąjeszcze iat stu
diów, kiedy to profesor Zenon Klemensiewicz podsunął mi jako temat pracy 
magisterskiej opis języka kręgu przyjaciół Mickiewicza - filomatów i filare
tów. Pierwszy mój artykuł z tego zakresu ukazał się drukiem w czasopismie 
Język Polski” w 1955 r. Całą problematykę Mickiewiczowsko-kresową od 
razu odczułam jako bliską, bo żywą jeszcze w moim rodzinnym domu, za spra
wą mego ojca prof. Stefana Kawyna, historyka literatury, który wiele swoich 
prac poświęcił badaniom legendy Mickiewiczowskiej. Językoznawcze studia 
pozwoliły mi zająć się Mickiewiczem od innej strony.

W roku 1961 uzyskałam stypendium na wyjazd do Wilna i spędziłam tam 
miesiąc na studiowaniu rękopisów filomackich, poznawaniu Wileńszczyzny, 
N o w ogródczyzny i Kowna. Stanowiło to przeżycie niezapomniane. Nagle tych 
ludzi, których listy miałam w rękach, zobaczyłam na tle miejsc, w których żyli, 
uczyli się, bawili, kochali i cierpieli. Od tego czasu nie opuszczała mnie myśl 
i pragnienie, by zająć się kresami i poznać ich skomplikowaną istotę. Do Wil
na i na Wileńszczyznę wracałam jeszcze kilkakrotnie, zawsze przywożąc stam
tąd nową naukę i doświadczenia.

Nie bez wpływu na podtrzymywanie moich zainteresowań w tej dziedzinie 
pozostawała długoletnia naukowa przyjaźń z dwoma wybitnymi językoznaw
cami - badaczami problematyki kresowej, zasłużonymi dla polskiego języko
znawstwa, Józefem Trypućką, profesorem Uniwersytetu w Uppsali, zmarłym 
w 1983 r. oraz Wiaczesławem Wereniczem, profesorem Białoruskiej Akademii 
Nauk w Mińsku.

(Cdn.)

K oszyków ka
Zwycięstwo 
w Holandii

W drugim meczu eliminacyjnym do 
mistrzostw Europy 1999 roku koszyka
rzy reprezentacja Litwy pewnie poko
nała w Rotterdamie Holandię 88:57 
(46:33). Punkty dla reprezentacji Litwy 
zdobyli G. Ginikis 21, D. Adomaitis 17, 
V. Praszkeviczius i A. Kamiszovas po 
12, S. Sztombergas 8, T. Paczcsas 7, M. 
Timinskas 5, D. Maskoliunas 4, D. Luk- 
minas 2, tu Żukauskas 0.

W innych meczach grupy D Esto
nia w Tallinnie pokonała Islandię 88^79 
(51:38VąBośnia i Hercegowina odnio
sła drugie zwycięstwo, pokonując w 
Sarajewie Chorwację 74:67 (35:33). -

Po dwóch rundach 4 pkt ma Bo
śnia i Hercegowina. Po 3 pkt na koncie 
Litwy, Chorwacji, Estonii i Holandii.| 
Dwie porażki zanotowali Irlandczycy.

Nie wiedzie się reprezentacjtPol- 
ski. W drugim spotkaniu w grupie B 
Polacy na wyjeździe w Skopje prze
grali z zespołem Macedonii 72:79 
(30:37). Punkty dla polskiej drużyny 
zdobyli: M. Zieliński 25, D. Tomczyk 
U , P. Szybilski 9, T. Jankowski, M. 
Bacik i A. Wójcik po 6, K. Diyja 4, A. 
Pluta/3, K. Sidor 2. U gospodarzy zna
komicie spisał się rozgrywający P. Na- 
umowski (na co dzień grający w turec
kim zespole Efes Pilsen), który zdobył 
aż 49 pkt. Żaden z  trzech polskich 
obrońców (Sidor, Pluta, Kośchik) nie 
potrafił skutecznie zagrodzić mU drogi 
pod polski kosz.

Koszykarze Węgier odnieśli drugie 
zwycięstwo w  grupie B, pokonując w 
Budapeszcie zespół Rumunii 86:56 
(41:30). Drugie zwycięstwo zanotowa
li również Rosjanie, którzy w Portuga
lii wygrali z reprezentacją tego kraju 
91:76 (47:40).

W grupie A bez porażki kroczy re
prezentacja Słowenii. Pokonała ona w 
Polzeli Niemcy 75:71 (35:38). Zespół 
Grecji, po porażce w pierwszym meczu 
ze Słowenią, pokonał w Koszycach Sło
wację 76:73 (43:33). Zacięty pojedynek 
w Starej Zagorze stoczyły zespoły Bu
łgarii i Belgii. Po dogrywce wygrali 
Bułgatzy 86:82 (37:32,63:63).

W grupie C Ukraina w Kijowie 
przegrała z Izraelem 62:65 (33:33), a 
Anglia w Plimuth - z Hiszpanią 77:92 
(38:51). Białoruś u siebie pokonała 
Danię 66:60 (24:26). Po dwa zwycię
stwa mająlzrael i Hiszpania, pojednym 
Anglia i Białoruś.

W grupie E drugiej porażki dozna
li Łotysze, którzy w Rydze ustąpili Tur
cji 74:84 (34:50). Włosi pokonali Cze
chy 84:60 (45:32), a Szwecja wygrała 
ż Gruzją 89:85 (46:54). Po dwa zwy
cięstwa mają Włochy i Turcja, pojed
nym Szwecja i Czechy.

Następna runda eliminacji odbędzie 
się we środę, 3 grudnia. Reprezentacja 
Litwy w wileńskim Pałacu Sportu bę
dzie podejmować drużynę narodową 
Estonii. M. PIASECKI
MŚ 2002 koszykarzy 

i koszykarek
Komitet Wykonawczy Międzyna

rodowej Federacji Koszykówki (FIBA) 
postanowił, że mistrzostwa świata ko
szykarzy w 2002 roku odbędą się w 
Indianapolis w USA, a koszykarek w 
chińskiej prowincji Jiangsu.
Piłka ręczna

Handboliści pokonali 
barierę eliminacji
Piłkarze ręczni Litwy wystąpią na 

mistrzostwach Europy w roku przyszłym 
we Włoszech. O tym zadecydowało zwy
cięstwo w ostatnim meczu eliminacyj
nym w Kownie z drużyną Szwajcarii 
31 ‘26  (15:12). W tym spotkaniu G. Vi- 
laniszkis zdobył 8 bramek, w tym 5 z 
rzutów karnych. Po 5 bramek strzelili G. 
Buczys, D. Rasikeviczhis, G. Czemiau- 
skas i J. Marcinkeviczius.

Lider drugiej grupy - reprezentacja 
Jugosławii nie dała szans zespołowi Is
landii, pokonując go 3036.

Oio ostateczna tabela drugiej gru
py eliminacyjnej (zwycięstwa, remisy, 
porażki, punkty):

1. Jugosławia 4 2 0 10
2. Litwa 3 1 2  7
3. Islandia 2 1 3  5
4. Szwajcaria 0 2 4 2
Z grupy 1 do finałów awansowały

zespoły Chorwacji (8 pkt) i Macedonii 
(6 pkt). Chorwaci w ostatnim spotka
niu pokonali Portugalię28:25, a Rumu
nia zwyciężyła Macedonię 32:25.

W grupie 3 Czechy zremisowały z 
Francją 20:20, a Słowenia wygrała z 
Izraelem 35:21. Do finałów weszli Fran
cuzi (11 pkt) i Czesi (6_pkt), którzy lep
szym bilansem w oczpośrednich spo
tkaniach wyprzedzili Słoweńców (6p 
pkt).

Z grupy 4 awansowały drużyny 
Niemiec (9 pkt)-i Hiszpanii (7 pkt). f 
Niemcy wygrały ze Słowacją 30:25, a 
Hiszpania - z Norwegią 30:20.

Z grupy 5 do finałów weszły dru
żyny Węgier (9 pkt) i Szwecji (8 pkt)„ 
Bezpośrednie spotkanie tych drużyn 
wygrał zespół Szwecji 31:23. Trzecie 
miejsce w tej grupie zajęła Dania (7 pkt), 
która zadała szóstą porażkę zespołowi - 
Polski 26:23(13:12).

W finałach wystąpią również Wło
chy (gospodarz imprezy) oraz Rosja 
(mistrz kontynentu).

Mieczysław
RADZIWIŁŁOWICZ

Turniej 
~ wystartował

W Niemczech rozpoczęły się mi
strzostwa świata w piłce ręcznej kobiet 
W inauguracyjnym meczu w Sindelfin- 
gen Niemki pokonały Japonki 32:17 
(16:7). W tej grupie grają także Polki, 
Brazylijki, Austriaczki i zespół Angoli. 
P iłka  nożna

Iran wystąpi 
w mistrzostwach 

świata
Piłkarze Iranu, remisując w rewan

żowym meczu barażowym z Australią 
2:2, zapewnili sobie, jako ostatnia, 32 
drużyna, udział w przyszłorocznych 
mistrzostwach świata we Francji. Pierw
szy mecz barażowy w Teheranie zakoń
czył się także remisem 1:1. Awans Irań- 
czycy zawdzięczają większej ilości bra
mek zdobytych na boisku przeciwnika.

Porażka juniorów 
Niemiec

Piłkarska reprezentacja Niemiec do 
lat 16 przegrała z Izraelem 0:1 w ostat
nim meczu turnieju eliminacyjnego mi
strzostw Europy i niespodziewanie od
padła z rozgrywek. Mistrzostwa odbędą 
się na przełomie kwietnia i maja 1998 
roku w Szkocji. Z  turnieju w Niemczech 
awansował do nich zespół Izraela.

Losowanie finałów 
we czwartek

Po raz pierwszy w historii losowa
nie grup turnieju finałowego piłkarskich 
mistrzostw świata odbędzie się na sta
dionie. Najbliższe, 4 grudnia w Marsy
lii, zadecyduje o tym, do jakich grup 
trafi 32 finalistów, którzy w przyszłym 
roku wystąpią na boiskach Francji.

Ceremonię losowania na stadionie 
w Marsylii poprzedzi mecz piłkarski, w 
którym zmierzą się reprezentacje Euro
py i Reszty Świata. W spotkaniu, zor
ganizowanym przez FIFA, wystąpi po 
jednympiłkarzu z każdego kraju - fina
listy MS. „Europejczyków” poprowa
dzi słynny „Kaiser” Franz Beckenbau- 
er, ich przeciwników Brazylijczyk Car- 
los Al berto Parreira.

Ceremonia losowania rozpocznie się

o godz. 18.00 GMT a poprowadzi jąsc. 
kretarz generalny FIFA Joseph Blatcr 
Ricardo Tebceira, prezydent Konfedera
cji Piłkarskiej Brazylii przekaże Puchar 
Świata prezydentowi FIFA Joao Have- 
lange’owi, który następnie odda go w 
ręce prezydenta Francuskiej Federacji Pi
łkarskiej Claude'a Simoneta. Ostatecz
nie trofeum trafi do Michela Platiniego 
przewodniczącego Komitetu Organiza
cyjnego MŚ (CFO). Piętnaście minut 
później z  koszyka zostanie wylosowany 
pierwszy zespół. Po upływie kolejnych 
dwóch kwadransów świat pozna składy 
ośmiu czterozespołowych grup.

Ceremonię losowania uświetnią 
elementy muzyczne. Najpierw oficjal
ny hymn MŚ-98 wykona belgijski pio
senkarz Axelle Red w towarzystwie roc
kowej gwiazdy z Senegalu Youssou 
N ’DoUra. Następnie specjalnie na tę 

r  okazję skomponowaną „Chanson du 
Mondial” odśpiewa portorykański wy
konawca Ricky Martin.

W czasie losowania oficjalnymi re
prezentantami CFO będą czterej byli 
francuscy piłkarze: Raymond Kopa, 
Marius Tresor, George Camus i Jcan- 
Pierre Papin. FIFA ze swojej strony 
wydelegowała dwóch obecnie występu
jących zawodników: Liberyjczyka Geo
rge’a Weaha i Amerykanina Mia Ham- 
ma, a także trenerów reprezentacji Eu
ropy i Reszty Świata. (PAP)
Łyżw iarstw o szybkie

Rekord za rekordem
Trwa fantastyczna seria bicia rekor

dów świata w łyżwiarstwie szybkim 
Podczas zawodów wieloboistów o Pu
char Świata w Berlinie Holender Ids 
Postma uzyskał na dystansie 1500 m 
czas 1.49,81. Poprzedni rekord świata 
należał do Kanadyjczyka Neala Mar- 
s h a la -1.50,05.

Jednak Postma tylko przez kilka
naście godzin był posiadaczem rekor
du świata. Jego wynik został poprawio
ny w Calgary przez Kevina Overlanda 
(Kanada) - 1.49,07. Na tym samym 
dystansie wśród kobiet Kanadyjka Ca- 
triona LeMay-Doan uzyskała 1.57,98. 
Jest to również rekord świata. 
K ickb o xin ę

13 medali Polaków
W U mistrzostwach świata w kick- 

boxingUy które z  udziałem 715 zawod
niczek i zawodników z 52 krajów odby
wały się w  gdańskiej hali „01ivia”, 30- 
osobowa reprezentacja Polski zdobyła 13 
medali, w  tym 5 złotych. W  formule 
semi-contact mistrzem został Rafał Ka- 
łużny, a w  formule fiill-contact na naj
wyższym stopniu podium stanęli: Ma
riusz Cieśliński, Mirosław Karwiński, 
Gerard Zdziarski oraz Roman Bugaj.

Tytuły wicemistrzów świata wywal
czyli: w semi-contakcie Joanna Rym- 
czonek, a w  full-contakcie Anna Ka
sprzak, Agnieszka Rylik, Maurycy Goj- 
ko i Andrzej Pniewski.

Brązowe medale przypadły Edycie . 
Olewniczak, Iwonie Guzowskięj i Ro
bertowi Nowakowi - wszyscy w formu
le full-contact

W kilku wierszach
|  Puchar Davisa wygrali tenisiści 

Szwecji, którzy w finale w Sztokhol
mie pokonali zespół USA 5:0.

* Polonia PKO BP Warszawa po 
niezwykle dramatycznej i wyrównanej 
rywalizacji z  klubowym mistrzem Rosji 
Ładą Azow przegrała w ścisłym finale 
rozgrywek klubowego Pucharu Europy 
w szachach 3:3, baraż 2:4. Polonia osta
tecznie sklasyfikowana została na dru
gim migscu wśród europejskich klubów.

W meczach Ligi Wschodnioeuropejskiej hokeiści Energii z Elektrenai 
dwukrotnie zmierzyli się z  białoruskim zespołem Polimir Nowopołock. W 
obu spotkaniach zwyciężyli bialorusini 3:2 i 4:1.

NA ZDJĘCIU: moment spotkania tych drużyn. Ostry moment pod 
bram ką gości. F o t  Yiktoras Kapoczius



W  P O W I Ę K S Z E N I  U 2 grudnia 1997 r. . str. 7

Humor rubaszny
W swoich satyrycznych rysunkach Edward 
Lutczyn aę%to korzysta i  humoru 
rubtttnMo, bazującego na frywoinych 
skojarzeniach. ^

Fana
Clown pojawił się 

w Angin w okre
sie Renesansu.

Przebrany 
i pomalowany 

spopularyzował 
ton gatunek hu
moru wprowa> 

dzając komizm 
oparty na 
cechach 

I  fizycznych.

Satyra
Angiębki dwór bywa tei przed
stawiany w krzywym rwiw- 
dade satyry. Książe Edward, 
królowa! KŹrol podczas po»tku

To sztuka uczynienia czegoi imiesznago 
z tago, co zwykle pobudza do płaczu.
Ta scenka prasowania dziecka sprawiâ  
i t  (udzie sif imiejf, choć jednocześni* 
włosy staj  ̂im dęba z przerażenia.

Różne ro d za je  hum oru
•Hunor rubaszny 
jfe a  swawofi, nie 
s  zlej wofi. lecz dla 
pomnaiania kkfafcfe- 
go pokolenia użycz 
ni aśćka swego przy
rodzenia'. Tak) byt 
żartobliwy rodzaj sar- 
metieft oświadczyn. 
A popularne przysło
wie bywaio zmienia

ne na nieco bardziej 
frywołna „G<bfe ku
charek sześć, tam 
piarsi dwanaście".

To forma najwyżej 
cenionego humoru. 
Dzięki rubaszności 
tłumione popędy mo
gą być wyrażone po
średnio. Seks, bóle 
brzucha, lewatywa,

homoseksualiści to 
stała tematy do tar* 
tów. Sztuka kalambu
ru i podwójnego zna* 
czenia pozwała suge
rować to, o czym do
bre wychowanie za
brania mówić wprost. 
•Autoironia 
Czasem autoironia 
mniejszości jest roz-

| brajającą bronią przed 
kpiną lub nietolerancją 
większości. Naśmiewa
nie sie z samego siebte 
bywa cechą typową dta 
wspólnoty, która czuje 

| srę różna txł innych 
i podśmiewuje st§ ze 

I swej niedoskonałości 
i W odpowiedzi na nie- 

sprawiedRwości i prze- 
| śladowania Żydzi czy 
I Murzyni także nauczyi 

s»e zręcznie posługiwać

autoironią -  po to, by 
móc lepiej krytykować, 
rykoszetem, świat, któ- i 
ry ich otacza. Godzenie | 
żartem w samego sie- j  
bie jest sposobem j 

| ukrócenia odczuwanej 
wobec siebie niechęci i 
i zjednywania sympatii. | 
•Satyra
Z łacfósfóego ^sabra" 
znaczy mieszanina. | 
Atakuje ludzi stojących 
u władzy ora2 wszyst- I

kie niedoskonałości i i 
niesprawiedliwości źy- ; 
cia w społeczeństwie, i 
Ulubioną jej bronią jest 
Ironia, która pofca&jje { 
karykaturalny obraz i 
społeczeństwa i kpi z j 
władzy Parodia, świa- i 
domie wykrzywione na
śladowanie w celu roz* 
śmieszenia, podkreśla I

wady oryginału dorzu
cając śmieszność.
•  Farsa
Chłopiec czy dziew
czynka? -  pyta rodzą
ca. Chyba za wcześnie 
narzucać dziecku rota 
społeczne-odpowiada 
lekarz przyjmujący po
ród w filmie tfSens ży
cia" MortthyPythona.

Korzenie farsy tkwią w 
karnawale, który w Śre
dniowieczu znosił, na 
czas świąt, narzucone 
przez społeczeństwo 
reguły Stare francuskie 
słowo „fars*1 najpierw 
oznaczało komiczną 
przerwę w spektaklu, | 
później główną formę j 
średniowiecznego te- I

atru komicznego. Stój 
wkład do popularyzacji 
farsy wnieśfi renesan
sowi clowni i bohatero
wie comedu de*’ arte 
we Włoszech, a później 
także służba w kome
diach Mofiera. Specy
ficznymi grymasami, 
skrajnymi postawami, 
ogranymi już akceso
riami (skórka banana, 
tort z kramem) rozśmie
szają doleź,

Co nas bawi (2) Ta zabawna starożytna scenka < 
Utrwalona w kamieniu 
to przyktad ówczesnego. nieco 3 
rubasznego, humoru.

Poczucie h u m o ru  je s t  cen ioną  cech ą  c h a ra k te ru . L u d zie , k tó rz y  często  się śm ie ją , s ą  zd ro w si i du żo  
lepiej radzą sobie z  przeciw nościam i losu 

Okazało się bowiem, że po to, by 
wybuchnąć śmiechem, każdy musi 
dostrzec w danej sytuacji pewne ca
łkowicie subiektywne elementy. Naj
ważniejszą rolę odgrywa jednak zdol
ność skojarzeniowa, wykazywana w 
danej sytuacji (na przykład, jeśli obcy 
Mężczyzna, który pośliznął się na uli- 
CY> przypomina nam nielubianego 
tolegę, jego upadek rozśmieszy nas 
^większym stopniu). Istnieją też 
®wa inne warunki niezbędne do wy
wołania śmiechu. Przede wszystkim 
Konieczne jest, by dana osoba rozu
miała to, co słyszy lub ogląda. Ponad
to obraz lub zdanie nie mogą okazać 
S!Ś ani zbyt trudne, ani zbyt łatwe.

Samotni śmieją się 
rzadziej

Nie wszystko, co służy rozśmie- 
ttaniu^ zawsze wywołuje śmiech.
"Obserwowaliśmy setki osób w co- 
toennym życiu, rejestrując ich roz- 

w barie, w restauracji, w skle- 
J W  - opowiada Robert Provine,
Wykładowca psychologii na uniwer- 
Wecie w Maryland, jeden z eksper- 
^  od „zaraźliwych” zachowań ludz
kich, takich jak śmiech lub miewanie.
••Odkryliśmy trzy podstawowe spra
ny* Po pierwsze: kiedy jesteśm y 

śmiejemy się przeciętnie 30 razy 
Odziej niż wtedy, gdy jesteśmy w 

Po drugie: osoby, które mó- 
(na przykład opowiadają kawał), 

p lcj^ się bardziej niż te słuchające.
® trzecie: tylko 10-20 procent wy

chów  śmiechu powodowanych jest 
^•eszną odpowiedzią lub dowcipem.
Częściej śmiech pojawia się w na- 

Jtępstwie zupełnie banalnej wypo- 
^ i .  Przynajmniej z pozoru”. Co 

J^ c n a s  rozśmiesza?
I^miech dawno przestał być spon-
lcznym odruchem, który tłuma

czono jako wyraz zadowolenia. „Za
pędzeni” do roboty naukowcy roze
brali go na czynniki pierwsze.

Kobiety chichoczą 
ze szczegółów

Publiczność francuska śmieje się 
w kinie częściej i intensywniej niż 
publiczność niemiecka czy polska - 
pisał Jan Bystroń, twórca pierwsze
go poważnego opracowania p t  „Ko
mizm”. Śmiech „pełną gębą” jest o 
wiele bardziej akceptowany w kultu
rze amerykańskiej niż europejskiej. 
Mężczyźni śmiejąc się podchodzą 
globalnie do sytuacji humorystycz
nych. Kobiety natomiast wykazują 
tendencję do koncentrowania się na 
szczegółach.

Czy istnieją narody, które śmieją 
się więcej od innych i z wyraźnie in
nych powodów? Odpowiedź brzmi: 
nie. Są jedynie różne typy humoru 
narodowego: seksualny przeważa we 
Francj i, lecz jest rzadkością w  Belgii, 
ciętość słowa cechuje dowcip angiel
ski, obca zaś jest narodom byłej Jugo
sławii. We Włoszech istnieją dwa głów
ne, przeciwstawne nurty: pogański, 
pełen uciechy, nawiązujący do Impe
rium Rzymskiego i drugi - moraliza
torski, w  duchu katolickim. Polski 
humor pesymistycznie ocenia psy
cholog Andrzej Samson, bo „gdy ktoś 
się uśmiecha, jest podejrzany albo na 
bani, albo coś knuje. Brakuje nam dy
stansu do siebie, mamy niewielkie 
poczucie humoru”.

Sprawdzony sposób 
na dobre zdrowie
A przecież jedno jest pewne - 

warto się śmiać. W bogatych krajach 
Zachodu dobre zdrowie, zamożność i 
właśnie poczucie humoru są najbar

dziej w  cenie. Nic więc dziwnego, że 
w USA i krajach zachodnioeuropej
skich powstają nawet specjalne ośrod
ki terapeutyczne, które robią wszyst
ko, aby wyprowadzać ludzi z  ponu
rego humoru i kierować ich na „ścież
ki śmiechu”. Szefowie takich ośrod
ków są jednak bezradni wobec pew
nego fenomenu, którego wciąż nie 
udaje się naukowo wytłumaczyć. Ist
nieje bowiem grupa ludzi, która bez 
względu na sytuacje życiowe i pozy
cję materialną ma ząwsze dobry hu
mor. A przez to mają oni więcej przy
jaciół, układa im się w domu i w pra
cy.

„Najistotniejszy w osiąganiu ka
riery i sukcesów nie jest wcale tak 
bardzo ważny iloraz inteligencji, tyl
ko pogodny nastrój i umiejętność... 
śmiania się” - twierdzi Daniel Gole- 
man, autor głośnej na Zachodzie książ
ki „Inteligencja emocji” . Szefowie z 
poczuciem humoru lepiej sobie radzą 
niż ci, którzy rządzą ludzkimi zespo
łami terrorem - mówią wprost amery
kańskie opracowania na temat kiero
wania dużymi firmami. „Nie jest prze
cież tajemnicą, że  osoby pogodne, 
śmiejące się często, lepiej radzą sobie 
ze stresami, przeciwnościami losu” - 
dodaje William Frey, neurolog ze słyn
nego amerykańskiego, uniwersytetu 
Stanforda.

Po takich wypowiedziach ruszy
li do pracy neurolodzy i ustalili, że 
śmiech pobudza krążenie krwi, inicju
je  opróżnianie woreczka żółciowego, 
ułatwia utlenianie mózgu, wzmaga 
produkcję histaminy, czyli hormonów 
wewnątrzkomórkowych, które czu
wają nad wszystkimi procesami, jk- 
kie zachodzą między naszymi komór
kami.

Na nasz  dobry nastrój m ają 
wpływ endorfiny, czyli naturalne

substancje o uśmierzającym działaniu. 
Kiedy się śmiejemy, następuje bloka
da w wydzielaniu kortyzolu, czyli 
hormonu stresu, a przez to nasz sys
tem  odpornościow y dz ia ła  dużo 
sprawniej.

Jaki stąd wniosek? Trzeba się sta
rać o wypracowanie w sobie pogody 
ducha, widzieć otaczający nas świat 
tak, aby nie dominowała w nim barwa 
czarna. Nie ma sensu się smucić, fra
sować, tracić czas i energię na umar
twianie się, bo to i tak na nic.

Nic nie pomoże, a tylko zrujnuje 
prędzej czy później nasze zdrowie.

Najbardziej popularnym w XX 
wieku środkiem rozpowszechniania 
śmiesznych historii stała się telewi
zja!

Ekran trzęsie się 
od śmiechu

Zmieniając kanały, czytając książ
ki, idąc do kina lub teatru mamy śmiać 
się na rozkaz. Jeśli nie dość szybko 
podporządkowaliśmy się temu roz
kazowi, z  ekranu rozlegają się wcze
śniej zarejestrowane śmiechy.

A w kinach? W ubiegłym roku 
największe sukcesy odniosły kome
die wykorzystujące najtańsze i dość I  
prymitywne sposoby rozśmieszenia 
publiczności. Na pierwszym miejscu

Humor od wieków

Starożytni Grecy są uwalani 
za twórców śmiesznych hi

storii Odnotowano, że w Ate
nach za czasów ich świetności 
w V wieku przed naszą erą by
ło okoto setki autorów kornicz- 

|  nych. Od tego czasu humor 
słał się biznesem: wejście na 
przedstawienia kosztowało 
dwa obole. Starożytni byji jed
nak łaskawi dla biedaków -  na 
przedstawieniach wydzielano 
im darmowe miejsca Potem 

| był dawno zapomniany już 
przez wszystkich humor staro
żytnego Rzymu i mroczne Śre
dniowiecze. Ówcześni teolo
dzy traktować śmiech jako zja
wisko grzeszne lub prowadzą- 
ce do grzechu. W całym No
wym Testamencie nie spoty
kamy żartów, a  śmiech jest 
traktowany jako wyraz pogar
dy, nie radości.

Po okresie potępienia fry- 
woinej wesołości nastały cza
sy humoru dworskiego, ser
wowanego ostrożnie, bo dro
go można było zapłacić za nie
opatrznie wypowiedziany ka
wał. _Jak panu idzie?" -  pytała 
mistrza dworskich intryg ige- 
nialnego francuskiego dyplo
matę Talleyranda kobieta wi
dząca tylko na jedno o k a .  Tak 
jak pani widzi" -  odpowiadał 
sarkastycznie człowiek, który 
nie bal się nawet samego Na
poleona. Ówczesny humor 
rozwijał się tylko na użytek wą
skiej grupy ludzi Kiedy nad
szedł wiek XIX, wraz z pojawie
niem się prasy i książek dow
cip i humor nabrał cech pro
dukcji seryjnej.

uplasował się „Gruby i chudszy” - 
obejrzało go ponad 800 tysięcy Pola
ków. Zaraz po filmie z Hddiem Mur- 
phym kolejne miejsce zajął ..Ace Ven- 
tura. Zew natury” - gloryfikacja głu
poty w wykonaniu Jima Canrcya. 
Natomiast współczesne polskie ko
medie, takie jak  „Pułkownik Kwiat
kowski” czy „Dzieci i ryby”, zniknę
ły w potopie obrazów hollywoodz
kich.

(Dokończenie nastąpi)
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
Żydzi stanowią niespełna trzy procent ludności USA, ale są najpotężniejszym lobby etnicznym w Ameryci

Solidarność z zastrzeżeniami
Ortodoksyjni Żydzi w Ameryce 

to nosząca na co dzień cycesy biedo
ta z nowojorskiego Willi a msb u rga, 
odziani w lisie czapy mieszkańcy bro- 
oklyńskiej Sea Gate, słowem - ci Ży
dzi, którzy pozostali w tyle za amery
kańską rzeczywistością. Ortodoksi 
zgromadzili się w Nowym Jorku pod
czas pogrzebu rabina Menachema 
Mendela Schneersona.

Bliscy współpracownicy Beniami
na Netanjahu utrzymują, że premier Izra
ela tylko żartował, mówiąc, że Amery
kanie traktujągojak Saddama Husajna. 
Ale faktem jest, że stosunki oficjalne USA 
- Izrael są najgorsze od lat, a wpływowe 
środowiska żydowskie w Ameryce by
najmniej nie śpieszą się do ich naprawia
nia.

W połowie listopada premier Netan- 
jahu był przez kilka dni w Ameryce, od
bywając spotkania z organizacjami ży- 
dcwsłdmi. Mimo widotygodniowych sta
rań izraelskich dyplomatów prezydent Bill 
Clinton nie znalazł czasu, aby spotkać się 
z szefem rządu Izraela. Poniżenie było 
tym dotkliwsze, że przez cafe popołudnie 
samoloty specjalne obu polityków stały 
obok siebie na płycie lotniska w Los 
Angeles. Ale Bill Clinton był bardzo za-
jsy- -

Cena poniżenia
Rzecznik Białego Domu powiedział, 

że w żadnej mierze nie mogło chodzić o 
upokorzenie Netanjahu i spotkanie zo
stanie zaaranżowane przy najbliższej sto
sownej okazji. Ale prasa izraelska do
niosła, że Netanjahu wydał swoim pod- : 
władnym polecenia, aby zaprzestali sta
rań o spotkanie z Clintonem. Sam pre
mier w wywiadzie dla telewizji CNN 
powiedział: „Było to co najmniej niesto
sowne... Izrael nie musi płacić za takie 
spotkania. Nie byłem poniżony osobiście, 
wszelkie poniżenia sąwymierzone w sta
nowisko premiera Izraela i w takich przy
padkach poniżone jest całe państwo ży- 
dowskie”. '

Clinton miał powiedzieć swojemu 
gospodarzowi w Los Angeles, którym 
był silnie popierający Partię Demokra
tyczną w USA izraelski producent tele
wizyjny HaintSaban, że USA straciły 
możliwość działania w świecie arabskim, 
ponieważ są postrzegane jako poplecz
nik ekstremalnej polityki Izraela pod rzą
dami Beniamina Netanjahu. W wielu 
wypowiedziach pół-lub zupełnie nieofi- 
cjalnych przedstawiciele rządu amery
kańskiego powtarzają, że niewypełnia- 
nie porozumień pokojowych z Oslo przez 
Netanjahubyło głównym powodem, dla 
którego rozpadła się koalicja antysadda- 
mowska na Bliskim Wschodzie. Dyplo
maci amerykańscy uważają, że właśnie 
nieustępliwość Netanjahu wobec Pale
styńczyków, jego decyzje o rozbudowie 
osiedli żydowskich na Zachodnim Brze
gu, niewpuszczanie Palestyńczyków do 
pracy w Izraelu stworzyły w świecie 
arabskim klimat sprzyjający Saddamo
wi Husajnowi, który wobec tego mógł 
poważyć się na konirontacjęzUSA.

tylko nieliczni komentatorzy ame
rykańscy przypominają, że władze pale
styńskie także nie wypełniły zobowiązań 
wziętych na siebie w umowach z Oslo. 
Nawet kiedy otwarcie tunelu archeolo
gicznego w Jerozolimie stało się pretek
stem do krwawych zamieszek palestyń
skich, amerykańskie środki przekazu 
winąza sytuację obciążały rząd Netan
jahu. Dziato się tak, mimo że co najmniej 
j ednączwartąstanowisk kierowniczych 
w amerykańskiej prasie i telewizji mają 
Żydzi.

Bardzo silne lobby
Żydzi stanowią niespełna trzy pro

cent ludności USA, ale są najpotężniej
szym lobby etnicznym w Ameryce. 
Dziesięciu na stu senatorów, czterdzie
stu dwóch na 435 członków Izby Re
prezentantów to Żydzi, zazwyczaj ak
tywnie działający na rzecz Izraela, który 
dostaje przeszło jedną trzecią całej po
mocy amerykańskiej dla zagranicy. 
Ośmiu z dziewiętnastu zastępców sekre
tarza stanu to Żydzi, a zresztą pani Ma-

dclei ne Albright, która pochodzi z Czech, 
sama ma żydowskie korzenie. Wydawać 
by się mogło, że prezydent nie może poli
tycznie pozwolić sobie na otwarty konflikt 
z szefem rządu Izraela, tym bardziej że 
bardzo znaczna część datków na politycz
ne fundusze Partii Demokratycznej pocho
dzi od środowisk żydowskich.

Ale stosunek Żydów amerykańskich 
do Izraela jestniezwykle skomplikowany. 
Oczywiście bezwarunkowo popierają oni 
istnienie państwa żydowskiego. Ponieważ 
jednak przeważająca większość polityków 
i działaczy żydowskich w Ameryce nale
ży do lewego skrzydła Partii Demokratycz
nej, są on i solidami, bez żadnych zastrze
żeń, tylko wobec lewicowych rządów w 
Izraela

Dlaczego? Otóż główną część ame
rykańskiej społeczności żydowskiej stano- 
wiąpotomkowie emigrantów z Rosji i Eu
ropy Wschodniej przybyłych do Ameryki 
przed I wojną światową. Imigranci owi 
pochodzili znastawionej lewicowo, zrady- 
kalizowanej biedoty. Dla tych łudzi Wielka 
Socjalistyczna Rewolucja Październikowa 
była naprawdę wielka i socjalistyczna. 
Miała ziścić ideały sprawiedliwości spo
łecznej i położyć kres antysemityzmowi, 
który wygnał Żydów z Rosji. To oni zalda- 
dali komitety solidarności z Rosjąradziec- 
ką, byli najbardziej aktywnymi działaczami 
KP USA, wyjeżdżali jako ochotnicy bry
gady Lincolna na wojnę domowądo Hisz
panii, aby bronić lewicowej Republiki.

Następne pokolenie, zwane w Ame
ryce „dziećmi z czerwonyclipieluch”, sta
nęło w pierwszym szeregu lewacko-anar- 
diistycznych ruchów studenckich lat 1960. 
Izrael kibuców był dla nich wcieleniem 
marzeń o udanych falansterach. Odrzuce
nie przez Izrael po wojnie Yom Kippur 
pier*'szych palestyńskich propozycji poko
jowego kompromisu zostało w tym środo
wisku przyjęte z ogromnym zaskoczeniem. 
Idealny Izrael miał szybko i sprawie wy
grywać wojny, ale następnie wykazywać 
daleko idącą wspaniałomyślność.

Założona przez lewicowych intelektu
alistów żydowsko-amerykańskich wiosną 
1973 roku organizacja pn. Breira (Alter
natywa) była bezlitośnie tępiona przez prey- 
wódców mocno osadzonych w siodle or
ganizacji żydowskich. Ojciec obecnego 
redaktora naczelnego „New York Time- 
sa”, rabin Arthur Lelyveld, oświadczał, że 
„grupy takie jak Breira pomagajątym, któ
rzy chcieliby odciąć pomoc dla Izraela i 
zostawić go na pastwę morderców i terro
rystów”. Breira wkrótce padła z braku fun
duszy, ale dysydenci krytykujący Izrael za 
Jastrzębią” politykęnie dali się uciszyć.

W roku 1976 ambasador izraelski i 
przywódcy Konferencji Prezesów Wiel
kich Organizacji Żydowskich ustalili trzy 
zasady dyskusji z Izraelem i o Izraelu. Po 
pierwsze, tylko Izraelczycy mogą decydo
wać o polityce Izraela, gdyż to oni ponoszą 
konsekwencje ewentualnych błędów. Po 
drugie, Amerykańscy Żydzi musząpublicz- 
nie demonstrować solidarność z Izraelem 
i zastrzeżenia wyrażać ty Iko prywatnie. Po 
trzecie, Izrael nie będzie rokował z pale
styńskimi terrorystami, gdyż byłaby to le
gitymizacja tych bandytów

Najgorszy wróg Izraela

Żydzi amerykańscy stosowali się do 
tych zasad zaledwie przez rok. Kiedy w 
wiosennych wyborach izraelskich 1977 
roku padł rząd Partii Pracy premiera Ic- 
chaka Rabina i władzę objął Likud pod 
przywództwem Menachema Begina, któ
ry był antytezą amerykańskiego postępo
wego żydostwa, zmianę tę większość ame
rykańskich Żydów powitała jak katastro
fę. Zaczęła się żywiołowa i ogromna kam- 
pania przeciwko izraelskiej prawicy, popie
rana przez praktycznie wszystkie większe 
organizacje żydowskie wUSA Wyjątkiem 
byli stanowiący około 10 procent populacji 
żydowskiej ortodoksi, nie biorący udziału 
w tej kampanii, pogardzani przez żydow
ski lewicujący establishment

Nawet znany ze swojej tolerancyjno- 
ści rabin Alexander Schindler, który prze
wodniczył Konferencji Prezesówi pojechał 
do Izraela poznać nowego szefa rządu, 
oczekiwał spotkania z potworem ziejącym 
ogniem i siarką. Tym większe było jego 
zaskoczenie, kiedy Begin okazał się pełnym

kurtuazji europejskim dżentelmenem sta
rej szkoły, a na dodatek politykiem wyka
zującym większe zainteresowanie świato
wą diasporą żydowską niż jego poprzed
nik, zawodowy żołnierz.

Schindler przekazał swoje wrażenia 
prezydentowi Jimmy’emu Carterowi, któ
ry doszedł do wniosku, że możliwe jest 
doprowadzenie do rozmów pokojowych 
izraelsko-arabskich, choćby dlatego, że na 
prawo od Begina jestjuż tylko ściana i nikt 
nie będzie krytykował porozumienia zawar
tego przez radykalnie prawicowy rząd Izra
ela. Ale przez cały czas negocjacj i izrael- 
sko-egipskich amerykańskie organizacje 
żydowskie nieustannie krytykowały Begi
na za jego nieustępliwość. Na podpisanie 
porozumień z Camp David w roku 1979 
zareagowały, j akby stało się to wbrew Be- 
ginowi, a tyDco dzięki naciskom amerykań
skich Żydów.

Wejście armii izraelskiej do Libanu w 
czerwcu 1982 roku i dokonane pod okiem 
Izraelczyków przez libańskie milicje chrze
ścijańskie masakry w palestyńskich obo
zach Szabra i Szatila były dla większości 
amerykańskich Żydów potwierdzeniem, że 
izraelska prawica jest najgorszym wrogiem 
Izraela. Kiedy następny premier z ramie- 
niaLikudu,IcchakSzamir przyspieszył wy
dawanie zezwoleń na budowę osiedli ży
dowskich na Zachodnim Brzegu, wielu 
Żydom amerykańskim jawiło się to jako 
kolejna niepotrzebna prowokacja wobec 
Palestyńczyków.

Amerykańscy Żydzi często powtarza
ją, żeUSA sąjedynym krajem na świecie, 
w którym można być w całej pełni Żydem 
i zarazem cieszącym się pełnią praw, pa
triotycznym obywatelem. Nie bacząc na 
przykłady Disraeliego czy Mendes-Fran- 
ce’a, twierdzą, że nie jest to możliwe w 
Anglii, Francji, a już na pewno nie wPol- 
sce. O Rosji dyskretnie milczą.

Kłopotliwy symbol

Leonard Fein, autor książki o we
wnętrznym rozdarciu psychicznym ame
rykańskich Żydów, pisze, że ich stosunek 
do Izraela zmienił się radykalnie w ostat
nich czterdziestu latach. Napoczątkuferael 
był uosobieniem ideału własnego państwa, 
choć także wyrzutem sumienia dla diaspo
ry, nie spieszącej się wcale z przesiedla
niem do własnego wprawdzie, ale zbyt 
ubogiego kraju. Fein twierdzi, że w miarę 
przekształcania się Izraela z budującego 
socjalistyczną utopię państwa kibucników 
w nowoczesny kraj o gospodarce coraz 
bardziej rynkowej amerykańscy Żydzi za-, 
częli tracić emocjonalną więź z Izraelem. 
Symbolem zbiorowej identyfikacji żydow
skiej w coraz mniejszymstopniu był Izrael, 
w coraz większym zaś holokaust „Kiedy 
przed ćwierć wiekiem byłem na studiach - 
pisze Fein - w bibliotekach i księgarniach 
można było znaleźć najwyżej tuzin książek 
o holokauście. Dziś są ich setki”. Nawet 
więcej: komputerowe przeszukanie indek
su książek dostępnych na amerykańskim 
rynku daje 1084tytuły o holokauście wbie- 
żącej sprzedaży.

Izrael przestał być potrzebny jakosym- 
bol, a dla wyraźnie lewicującej społeczno
ści żydowskiej w USA stał się nawet nie
co kłopotliwy. Amerykańscy Żydzi wyraź
nie wstydzą się tego, że ogromną rolę w 
życiu politycznym Izraela, a przeważającą 
w religijnym odgrywają ortoćłoksl

Ojcowie- założyciele państwa Izrael, 
wśród których byli także ludzie religijnie 
obojętni, ustalili, że judaizm będzie religią 
państwową, ponieważ bez tego przybywa
jący z najróżniejszych kra jów Żydzi nie 
będąmieli wspólnego punktu odniesienia i 
nigdy nie staną sięjednorotkrym społeczeń
stwem Skoro judaizm, to ortodoksyjny, 
gdyż wówczas podobnie jak dziś najwię
cej było w Izraelu wyznawców ortodoksji

Żydzi drugiej kategorii
Abe Rosenthal cytuje w swoim ko

mentarzu w „New York Timesie” miesz
kankę Izraela, która mówi: „Nie chodzę 
do synagogi, ale synagoga, do której nie 
chodzę, jest ortodoksyjna”. Niemal każdy 
Żyd amerykański przeczyta to zdanie ze 
zgrozą. Ortodoksi w Ameryce to nosząca 
na co dzień cycesy biedota z nowojorskie
go Williamsburga, odziani w lisie czapy

| mieszkańcy brooklyńskięj Sea Gate, sło
wem - ci Żydzi, którzy pozostał i w tyle za 
amerykańską rzeczywistością. Typowy ’ 
jest raczej zapisany do reformowanej, w 
najgorszym raziekonserwatywnej syna
gogi mieszkaniec Los Angeles, w rozpię
tej koszulce polo firmy Lacoste, blezerze 
od Ralpha Laurena, który po cichu o orto
doksach mówi „chałaciarze”.

Pretensji, jakich podczas ostatniej wi
zyty w USA premier Netanjahu nie usły
szał od Clintona, musiał wysłuchać od 
działaczy żydowskich, z którymi się spo
tkał. Zarzucano mu poddanie się dyktatu
rze ortodoksyjnych rabinów, ponieważ jego 
rząd nie sprzeciwia się projektowi ustawy 
przewidującej, że tylko ortodoksyjni du
chowni mogą udzielać formalnego nawró
cenia na judaizm. Sprawa dotyczy prak
tycznie nieuchwytnego statystycznie od-. 
setka amerykańskich Żydów, ponieważ 
bardzo niewielu przesiedla się do Izraela 
zewspółmałżonkami-innowiercami. Ale 
jest uważana za symboliczną. Reformo
wani i konserwatywni Żydzi amerykań
scy uważają, że przez monopol nawróceń 
Izrael tworzy Żydów drugiej; kategorii - 
gdyby do tego doszło - właśnie Amery
kanów.

Netanjahu stanowczo temu zaprze
czał. Ale właściwie nikogo nie przekonał, 
ponieważ wychowani w amerykańskim 
systemie rozdziału religii od państwa tu
tejsi Żydzi chcieliby w Izraelu państwa

Gdzie wbić nóż
Rosenthal, jeden z najbardziej wpły

wowych żydowskich komentatorów poli
tycznych, ostrzega: .Amerykańscy Żydzi 
mogąbyć wspaniałymi przyjaciółmi izra
elskich premierów i partii podzielających 
ich polityczne upodobania Dająpieniądze 
na Izrael, co jest pożyteczne. Polecają 
premiera przyjaciołom, kongregacjom i 
Kongresowi, co jest jeszcze bardziej po
żyteczne. Ale nx>gąbyć paskudnymi wro
gami - nakłaniać przyjaciół i kongregacje 
do zamknięcia portfeli i stosując w Kon
gresie lobbying przeciwko rządowi, który 
im się nie podoba. Mogą poinformować 
rząd USA i dzkamikarzy, gdzie można Izra
elowi najgłębiej wbić nóż-oczywiście za
wsze w interesie Izraela”.

Jeszcze nie doszło do wbijania noża, 
ale Biały Dom wie, że wchodząc w otwar
ty konflikt z Netanjahu, nie naraża się na 
konflikt ze społecznością żydowską w

USA. Dla opinii żydowskiej w Ameryce 
bohaterem pozostaje zamordowany pre
mier Rabin, który umiał wygrywać wojny i 
być wspaniałomyślnym zwycięzcą. Czyta- 
jąc żydowską prasę amerykańską, odnosi 
się wrażenie, że czeka ona na powrót Par
tii Pracy do władzy w Izraelu i dopóki to nie
nastąpi, dopóty nie zamierza walczyć o in
teresy Izraela rządzonego przez konserwa
tystów. Żydowscy publicyści zarzucali na
wet administracji prezydenta Clintona, że 
mówiąc o żydowskich osiedlach na Zachod
nim Brzegu, używa terminu „czynnik korn- 
płikujący sytuację” zamiast „przeszkoda dla 
pokoju”.

Sama administracja też zdaje się tracić 
cietpliwość wpbec przedłużającego się kry
zysu izraelsko-palestyńskiego. Sekretarz 
stanu Madeleine Albright pizez pierwsze 
pół roku swojego urzędowania odmawiała 
pojechania na Bliski Wschód, a kiedy wresz
cie wyruszała,^w publicznej1 deklaracji 
stwierdziła, że nie zamierza wdawać się w 
„wahadłowądyplomację”. Jej poprzednik 
Warren Christopher odbył 27 podróży na 
Bliski Wschód z ogólnie znanym, żadnym 
rezultatem:

Znaczna część komentatorów amery
kańskich uważa, że Waszyngton powinien 
wyraźniej akcentować swojąbezstronność 
w konflOrae bliskowschodnim. Pierwszy 
jest argument geostrategiczny: mocarstwo 
numer jeden nie może sobie pozwolić na 
utratę wpływów w bogatym w naftę świe- 
cie arabskim. Ale drugi argument odnosi 
się bezpośrednio do polityki izraelskiej. Ja
mes Noyes, były dyrektor spraw bliskow
schodnich w Pentagonie, pisał latem na ła
mach kwartalnika „Foreign Policy”: „Ara
fat złapał się wsieć własnej retoryki-sprze
dawał perspektywy rozwiązana problemu 
Jerozolimy, osiągnięcia pełnej autonomii na 
Zachodnim Brzegu, ustanowienia korytarzy 
między terytoriami palestyńskimi. Jego dra
końskie działania przeciwko Hamasowi po 
zamachach terrorystycznych w miastach 
izraelskich sprawiły, że postrzeganyjest już 
niejako ojciec państwa palestyńskiego, lecz 
brutalny potic^^wsłużbielaaela”.

Wniosek stąd prosty. Trzeba usunąć 
Netanjahu, który uczynił Arafata izraelskim 
policjantem. Wtedy lobby proizraelskie w 
Waszyngtonie wznowi swoją aktywność. 
W przeciwnym razie zmobilizuje się ono 
tylkow wypadku, gdyby pojawiło sięjaldeś 
nowe, ogropme zagrożenie dla Izraela. Ale 
na to się nie zanosi.

Jacek KALABIŃSKI 
z Waszyngtonu 

„Rzeczpospolita”

Stulecie Bundu
M arek Edelman, działacz Bundu, 

b. zastępca komendanta Żydowskiej 
Organizacji Bojowej

Sto lat temu w małej izdebce w Wil
nie Arkadi Kremer, Władimir Kosowski, 
John Nill i dziesięć innych osób stworzy
ło pierwszą polityczną organizację ży
dowską-Bund. Wyprostowali kręgosłup 
żydowskiego świata, wyprowadzali goz 
małych sklepików, z warsztatów pracy 
nocnej, z chederów. To była pierwsza 
oiganizacja we wschodniej Europie, któ
ra głosiła, źe prawa człowieka są dla 
wszystkich równe. Bund był inspiragą 
przez wiele lat dla całego ruchu żydow
skiego w Europie. Różne przechodził ko- 
leje: w Rosji -tragiczne, na Litwie prze
stał istnieć,, w Polsce stał się ruchem 
masowym i w latach trzydziestych wpro
wadził do Rady Miejskiej Warszawy 17 
proc. radnych. To była siła polityczna 
powiązanazpolskim ruchem socjalistycz
nym, czyli z PPS. Przypomnę, że w ba
talionach robotniczych, które oiganizowa- 
ły się w redakcj i „Robotnika” do obrony 
Warszawy w 1939 r., uczestniczyło 14 
tysięcy osób, z tego 7 tysięcy to żydow
scy robotnicy.

Potem powstało getto, zamknęli nas 
wszystkich i nie wolno było chodzić do 
szkoły ani jeść, ani śpiewać, ani tańczyć, 
ani czytać książek. A my, Bundowcy, pro
wadziliśmy co wieczór na zamkniętych 
podwórkach wieczory literackie.Ta dzia
łalność to był pierwszy odruch oporujcie 
wolno było się uczyć, więc pod pozorem 
kuchni organizowano szkoły- najpierw 
powszechne, potem średnie i również 
wyższe.

Duch wolności i równości był cały 
czas obecny w getcie. W końcu getto 
zostało zlikwidowane. Ale pierwszy

zbrojny opór w Polsce na większą skalę 
miał miejsce w warszawskim getcie. 
Sprawdziła się tam ideologia Bundu - ide
ologami, inspiratorami i wykonawcami 
tego oporu byli w pierwszym rzędzie Bun
dowcy. Oczywiście było bardzo dużo in
nych ludzi, ale duch pochodził od nas. Mie
liśmy szalonych przeciwników. Religijni 
Żydzi mówili „nie, nie potrzeba stawiać 
oporu, bo jesteśmy słabi, ajeśli podporząd
kujemy się Niemcom - to może przeżyje
my* ’. Twardy opór naszych negocjatorów 
doprowadził do tego, że powstała Żydow
ska Organizacja Bojowa.

Pragnę wspomnieć niektórych ludzi z 
tamtych czasów. Maurycy Orzech, który 
dawał prawidłową polityczną ocenę sytu
acji międzynarodowej. Abrasza Blum, 
Berek Sznajdmil, Bernard Goldsztajn, Lo- 
zer Klog, który prowadził związki zawo
dowe w getcie Sonia Nowogródzka, któ
ra została zabrana do komór gazowych z 
punktu, gdzie dawała jedzenie dzieciom, a 
przedtem organizowała szkolnictwo w 
getcie. I ci, którzy byli łącznikami, którzy 
utwierdzali nas w przekonaniu, że nie je
steśmy sami, źe jesteśmy połączeni zPol- 
ską podziemną, z tą Polską, która walczy 
z faszyzmem Michał Klepfisz, Zygmunt 
Frydrych, Władka Peltel-Meed, Marysia 
Warman, Inka Świdowska.

W 1943 r. zginął naród żydowski w 
Polsce. Jego przedstawiciel, który repre
zentował Bund i wszystkich Żydów pol
skich, Szmul Zygielbojm wzywał świat do 
obrony ludności żydowskiej -przez lata ni
czego nie uzyskał w tej sprawie. Gdy do
gasały płomienie getta warszawskiego -  
w Londynie popełnił samobójstwo na znak 
protestu. Symbolicznie zamyka to działal
ność masowej partii, Bundu, w Europie 
Wschodniej.
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W ypo w ied z B u z k a  p rz e d  
s p o tk a n ie m  z  K o h le m

deralnej Niemiec Helmutem Kohlem wTo nie przypadek, że do spotka-1 
|  kanclerzem Niemiec dochodzi 

1%  no audiencji u papieża i wizy- 
^  centrali NATO i Unii Europej- 
JLj 2 powiedział premier Jerzy Bu- 
S  agencji dpa przed zapowiedzia
no, na czwartek spotkaniem na gra
nicy polsko-niemieckiej.

W wypowiedzi dla niemieckiej 
agencji prasowej premier ocenił ofi
cynę stosunki polsko-niemieckie jako 
joskonale”. „Na najwyższym szcze- 
Jlu trudno byłoby jeszcze coś popra- 

-dodał Buzek.
Współpraca Polski z Niemcami 

, Francją stanowi kręgosłup Europy”
. oświadczył szef rządu polskiego •
agencji dpa.

W czwartek premier Buzek spo
tka się 1 kanclerzem Republiki Fe-

Świecku i Frankfurcie nad Odrą z oka
zji otwarcia drugiej „nitki” mostu gra
nicznego.

Premier Buzek, którego zdaniem 
„współdziałanie w walce z powodzią 
w rejonach nadgranicznych było do
brym przykładem konkretnej pomo
cy ze strony Niemiec”, w rozmowie z 
kanclerzem Kohlem będzie zabiegać o 
dalsze angażowanie się Niemiec w od
budowę zniszczonych przez powódź 
terenów. Zapowiedział złożenie Niem
com „atrakcyjnej oferty”.

Premier przypomniał w rozmowie 
dla dpa, że to „Solidarność”, za której 
spadkobiercę uważa się obecny rząd, 
„na początku lat 80. jako pierwsza 
wzywała do pojednania Polski z są
siadami na zachodzie i wschodzie”.

onsja-Niemcy

Rozmowy Jelcyna z  K ohlem
Niedzielne rozmowy Borysa Jel

cyna z Helmutem Kohlem odbyły się 
w rezydencji rosyjskiego prezydenta 
jtoś” w Zawidowie, ok. 130 km na 
północny Zachód od Moskwy. Było 
to już ich szóste spotkanie w tym 
roku. Jelcyn i Kohl ustalili, że ich ko
lejne rozmowy odbędą się wiosną 
przyszłego roku w Niemczech. Szczyt 
ten ma być - jak określiła to telewizja 
NTV i  czymś w  rodzaju wspólnego 
posiedzenia rządów obu państw. Pre
zydentowi i kanclerzowi będą bo
wiem towarzyszyli szefowie kluczo
wych resortów. Formuł^ taką, wzo
rowaną na szczytach niemiecko-fran
cuskich, Jelcyn i Kohl uzgodnili w 
czasie swojego kwietniowego spotka
nia V/ Baden-Baden. Przedstawiciele 
Rosjii Niemiec będą zbierali się w ta
kim gronie regularnie, co najmniej raz 
w roku.

Prezydent Rosji i kanclerz Niemiec 
postanowili też spędzić razem jeden z 
letnich weekendów. Rendez-vous to 
wyznaczyli sobie nad Bajkałem, gdzie 
w 1993 roku odbyło się ich pierwsze 
nieformalne spotkanie.

Służba prasowa prezydenta Rosji 
poinformowała, że w Czasie swojej 1,5- 
godzinnej, „bardzo intensywnej i dy
namicznej” rozmowy Jelcyn i Kohl 
poruszyli też „trudne tematy” w sto
sunkach dwustronnych. Szczegółów 
Kreml nie podał. Wiadomo jednak, że 
do „najtrudniejszych” problemów w 
stosunkach między Moskwą i Bonn 
zalicza się restytucję dóbr kultury, 
przemieszczonych w czasie II wojny 
światowej, aktywność rosyjskich służb 
specjalnych w  Niemczech, majątek 
byłego ZSRR na terytorium Niemiec, 
a także majątek rosyjskiego~KoŚcioła 
prawosławnego w tym kraju.

Szweda
Białorusin usiłował podpalić ambasadę Rosji

sadę i...zatelefonował na policję, po
wiadamiając ją, że„ktoś dokonał wła
mania”.

Ujęty wkrótce potem zeznał, że 
uważa się za politycznego uchodiźcę i 
swego czynu dokonał na znak prote
stu przeciwko polityce zarówno-Ro- 
s jija k  i Białorusi. ^

Policja potraktowała incydent bar
dzo poważnie, ponieważ ujawnił bra
ki w systemie ochrony ambasady, w 
tym również ze strony jej rosyjskiego 

[personelu.

W nocy z  niedzieli na poniedzia
łek, w przeddzień wizyty prezydenta 
Rosji, Borysa Jelcyna w  Szwecji, 24- 
letni obywatel Białorusi przedostał się 
niepostrzeżenie na teren ambasady - 
rosyjskiej w Sztokholmie i usiłował ją  
podpalić.

Kiedy nie udało mu sięrozbić pan
cernego szkła okien budynku i wrzucić 
do wnętrza „koktajlu Mołotowa”, pod- 
palił jeden z samochodów dyploma- 
tycznychr po czym wycofał się przez 
wysokgd>grodzenie otaczające amba-

Tadżykistan

Uwolniona Francuzka zmarła
(Dokończenie ze str. 1) 
Przetrzymywana była w domu 

wioski, położonej niedaleko Duszan- 
be.Jej męża uwolniono kilka godzin 
wcześniej.

Według przedstawiciela Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych, przy
czyną zranienia Janier-Dubry była 
eksplozja miny w domu, w którym ją  
przetrzymywano. Ministerstwo od
mówiło jednak AFP potwierdzenia 
śmierci młodej Francuzki. Oświad
czyło jedynie, że ma „smutne wiado- 
mości”.

W Duszanbe poinformowano ofi
cjalnie, że w niedzielę uwolniony zo
s tał przez poryw aczy Francuz 
Franek Janier-Dubry, który pracował 
w Tadżykistanie przy realizacji pro
gramu Unii Europejskiej TACIS. 
Uprowadzony on został wraz z ma
łżonką Karinę Janier-Dubry 18 listo
pada w Duszanbe- stolicy Tadżyki
stanu.

Małżeństwo znajdowało się w 
swym domu niedaleko centrum Du
szanbe, kiedy zostało porwane przez 
nieznanych sprawców. Później do po
rwania przyznała się antyrządowa 
grupa Rizwona Sadirowa. W zamian 
za uwolnienie Francuzów Sadirow do
magał się wypuszczenia na wolność 
swego brata Bachroma, uwięzionego za 
terroryzm.

27-letni Janier-Dubry od półtora 
roku pracował przy realizacji progra

mu TACIS, w ramach którego państwa 
UE udzielają pomocy finansowej kra
jom powstałym po rozpadzie ZSRR.

NA ZDJĘCIU:Karine i Franc 
Janier-Dubry przed porwaniem.

Fot.EPA-ELTA

Czechy

Upadek rządu Vaclava Klausa
Czeski premier Vaclav Klaus zło

żył w niedzielę na ręce prezydenta 
Vaclava Havla dymisję swojego rzą
du. Prezydent rezygnację przyjął, 
powierzając gabinetowi Klausa pe
łnienie obowiązków do czasu sformo
wania nowego rządu.

Bezpośrednim powodem rezy
gnacji rządu Klausa jest skandal zwią
zany z  finansowaniem ODS. Od cafe 
najmniej roku koalicja targana była jed
nak wewnętrznymi sporami, które 
nałożyły się na trudności gospodar
cze, jakie przeżywają Czechy. Rząd 
dwukrotnie w ciągu roku musiał do
konać zasadniczych korekt budżeto

wych, dokonując cięć głównie w sfe
rze wydatków socjalnych i inwesty
cyjnych. Na rok przyszły zapowie
dziano wiele podwyżek, m. in. ener
gii elektrycznej, czynszów, gazu, pa
liw, cen papierosów, alkoholu, obo
wiązkowych ubezpieczeń kórnunika- 
cyjnych itp.

W niedzielę Vaclav Klaus zapo
wiedział, że nie wejdzie do nowego 
rządu. Podobną deklarację złożyło 
kilku dalszych polityków obecnej 
koalicji. Klaus przyznał jednocześnie, 
że nie ma koncepcji, ani planu roz
wiązania obecnego kryzysu.

Vaclav Havel w niedzielnej audy

cji radiowej „Rozmowy z Lan” stwier
dził, źe prawdziwym powodem dymi
sji obecnego rządu był nic tyle skandal 
finansowy ODS, ile fakt, że gabinet 
„wyczerpał swój potencjał koncepcyj
ny i energetyczny”, „pracował na jało
wym biegu”.

Klaus zapowiedział jednocześnie, 
że wraz z całą rodziną zaskarży nieza
leżną telewizję „Nova”, która w sobot
nich wiadomościach wieczornych po
dała, że Klausowie wybudowali willę 
w Szwajcarii. Klausowie domagać się 
będą odszkodowania w wysokości 100 
min koron, które przeznaczyć chcą na 
pomoc dla ofiar powodzi

Eslska-UE

Zakaz importu polskich produktów mlecznych
K om isja E u r o p e js k a  p o -  sk ich  produk tów  m lecznych od s tw ierdzono  w m leczarn iach  w

twierdziła w poniedziałek  w pro- d n ia  1 g ru d n ia  z pow odu z łych  P o lsce  - o św iad czy ł rze c z n ik
1- w a ru n k ó w  s a n ita rn y c h , j a k i e  Kom isji

Indie
Kraj o na jw iększej liczbie  

nosic ie li w irusa HIV
■

Indie są krajem, w którym miesz
ka najwięcej nosicieli wirusa HTV na 
świecie - informuje raport ONZ opu
blikowany w poniedziałek w Delhi z 
okazji Światowego Dnia Walki z 
AIDS.

Według dokumentu, w Indiach,

które z 980 min mieszkańców są dru
gim, najbardziej zaludnionym pań
stwem świata, około 2-3 min osób jest 
nosicielami HIV. Nawet przyjmując 
ostrożniejsze szacunki czyni to Indie 
państwem, w którym żyje najwięcej 
nosicieli HIV na świecie.

Rosia
W 2001 roku milion nosicieli HIV

Gwałtownie rośnie w Rosji licz
ba nosicieli wirusa HIV, który wywo
łuje AIDS (zespół nabytego braku 
odporności); jak się szacuje, do roku 
2001 liczba ta może osiągnąć milion - 
podały w piątek źródła medyczne.

Do 90 proe. zakażeń następuje 
wśród narkomanów - powiedział szef 
centrum do zwalczenia AIDS Borys 
Pokrowski.

W ciągu dziesięcin miesięcy tego

(1997) roku odnotowano ponad 4.200 
nowych przypadków nosicielstwa 
HIV, czyli ponad trzykrotnie więcej '  
niż zarejestrowano do tej pory.

W Rosji jest zarejestrowanych 
6.378 nosicieli HIV, lecz istnieją oba
wy, że rzeczywista ich liczba jest 
dziesięciokrotnie wyższa.

Najwięcej - 1.656 - zainfekowa
nych osób zarejestrowano w Kalinin
gradzie.

Na  ZDJĘCIACH: tak wyglądają ostatnie „krzyki” mody „ty!ko_dla odważnych” zaprezentowane przez 
yjskich kreatorów mody Andreja Szarowa (od lewej) i Walentyna Judaszkina (od prawej).Pokaz tych strojów 
ał miejsce 30 listopada w bali „Rosja” w Moskwie. Fot. EPA-ELTA.

W.Brytania

Dramat w kanale La Manche
: 32 osoby uratowano z pokładu 

statku towarowego, który w niedzie
lę wywrócił się na kanale La Manche 
v drodze z Francji do Wielkiej Bryta- 
liL. -

Jak poinformowała brytyjska 
służba brzegowa, płynący pod cy
pryjską banderą statek zaczął mieć

kłopoty i wzywać pomocy niedługo 
po odpłynięciu od brzegu w Barflcur 
we Francji. Na pomoc jednostce przy
szły francuskie i brytyjskie śmigłow
ce ratunkowe. Z dotychczasowych 

'doniesień wynika, że w wyniku wy
padku nikt nie ucierpiał.
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Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji ustawy o instytucjach 

opiek i zdrow otn ej
Część II

Instytucje opieki zdrowotnej
Rozdział I

Dążące do zysku 
instytucje opieki zdrowotnej

Artykuł 18. Akty prawne Republiki Litewskiej, określa
jące zakładanie, reorganizowanie i likwidowanie instytucji, 
dążących do zysku

Kwestie zakładania, reorganizacji i likwidacji dążących do 
zysku instytucji opieki zdrowotnej (dalej - instytucje dążące do 
zysku), akredytowanych do świadczenia usług, jak też przedsię
biorstw, które prowadzą inną(nie w  zakresie opieki zdrowotnej) 
działalność, filii, akredytowanych do świadczenia usług, regulu
ją  ustawa o przedsiębiorstwach, ustawa o rejestrze przedsię
biorstw, ustawy o poszczególnych rodzajach przedsiębiorstw, inne 
ustawy oraz akty prawne.

Artykuł 19. Ograniczenia działalności instytucji dążących 
do zysku

1. Instytucje dążące do zysku mogą być zakładane do prowa
dzenia wszelkich rodzajów osobistej opieki zdrowotnej, z wyjąt
kiem usług osobistej opieki zdrowotnej, wpisanych na listę, za
twierdzoną przez Ministerstwo Zdrowia.

2. Instytucje dążące do zysku mogą być zakładane tylko do 
prowadzenia działalności w zakresie następujących rodzajów 
społecznej opieki zdrowotnej:

1) kształcenia w zakresie zdrowia i popularyzowania wiedzy 
o zdrowiu;

2) ekspertyzy higieny według listy, zatwierdzonej przez Mi
nisterstwo Zdrowia;

3) oceny higieny środowiska pracy i zamieszkania;
4) badań w zakresie higieny i (lub) badań mikrobiologicz

nych według listy, zatwierdzonej przez Ministerstwo Zdrowia;
5) dezynfekcji, deratyzacji i dezynsekcji.
3. Tryb świadczenia usług, wyszczególnionych w części 2 

tego artykułu ustala Ministerstwo Zdrowia.
Artykuł 20. Osobliwości działalności instytucji dążących 

do zysku
1. Wydatki instytucji dążącej do zysku na udzielanie niezbęd

nej pomocy medycznej pacjentom pokrywane sąze środków osób 
prawnych i fizycznych, które swymi niezgodnymi z prawem dzia
łaniami wyrządziły szkodę zdrowiu tych pacjentów. Podstawy i 
tryb pokrywania tych wydatków ze środków budżetu funduszu 
obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia reguluje ustawa o ubez
pieczeniu zdrowia.

2. Medycznej ekspertyzy tymczasowej niezdolności do pra
cy dokonuje się w instytucjach dążących do zysku w trybie okre
ślonym przez Ministerstwo Zdrowia i Ministerstwo Opieki Spo
łecznej i Pracy.

3. Instytucje dążące do zysku mogą korzystać z usług placó
wek LNSZ (badania, konsultacje specjalistów i in.) tylko na pod
stawie umów, zawartych z tymi placówkami, płacąc ceny umow
ne, które nie mogą być niższe od ustalonych dla placówek LNSZ.

4. Instytucje dążące do zysku zgodnie ze swymi kompeten
cjami i własnymi środkami powinny realizować niezbędne przed
sięwzięcia w zakresie społecznej opieki zdrowotnej, które okre
śla Ministerstwo Zdrowia.

5. Jeśli instytucje dążące do zysku otrzymują w trybie okre
ślonym przez ustawy środki z budżetu państwa lub budżetów 
samorządów, to Ministerstwo Zdrowia albo upoważnieni przez 
nie urzędnicy Kontroli Państwowej, kontrolerzy samorządowi 
mają prawo sprawdzać, jak te środki są wykorzystywane.

Rozdział II
Instytucje LNSZ 

Paragraf pierwszy 
Instytucje budżetowe LNSZ

Artykuł 21. Pojęcie i założyciele instytucji budżetowej 
LNSZ

1. Instytucją budżetową LNSZ jest instytucja całkowicie lub 
częściowo utzymywana ze środków budżetu państwowego albo 
budżetów samorządów. Może ona również otrzymywać środki z 
funduszu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia, funduszów 
zdrowia, inne środki pozabudżetowe.

2. Założycielami instytucji budżetowych LNSZ, utrzymywa
nych z budżetu państwowego, mogą być rząd, Ministerstwo Zdro
wia, państwowe służby przy Ministerstwie Zdrowia, Minister
stwo Opieki Społecznej i Pracy, Ministerstwo Ochrony Kraju, 
naczelnicy powiatów.

3. Typowe statuty instytucji budżetowych zgodnie z nomen
klaturą instytucji budżetowych, określoną w niniejszej ustawie, 
zatwierdza Ministerstwo Zdrowia, natomiast instytucji, których 
założycielem jest Ministerstwo Ochrony Kraju lub Ministerstwo

Pocz. patrz w nr 230,232

Spraw Wewnętrznych - odpowiedni założyciele po uzgodnieniu 
z Ministerstwem Zdrowia.

4. Założycielami instytucji budżetowych, utrzymywanych z 
budżetów samorządów, są rady samorządów.

Artykuł 22. Akty prawne Republiki Litewskiej, określa
jące sprawy zakładania, działalności, reorganizowania i likwi
dowania instytucji budżetowych

Kwestie zakładania, działalności, zarządzania, reorganizowa
nia i likwidowania instytucji budżetowych regulują ustawa o in
stytucjach budżetowych, ustawa o systemie zdrowia, niniejsza i 

, inne ustawy oraz akty prawne ,
Artykuł 23. Osobliwości zarządzania, działalności i wy

korzystania środków instytucji budżetowych
1. Tryb tworzenia organów zarządzania instytucji budżeto

wych, ich kompetencje, funkcje i odpowiedzialność określają sta
tuty instytucji budżetowych. Organem zarządzania instytucjibu- 
dżetowej jest administracja, która zarządza instytucjąw trybie, 
określonym w jej statucie. W instytucji budżetowej mogą być 
powoływane kolegialne organy zarzadzania, których regulamin 
zatwierdza kierownik administracjiinstytucji.

2. Instytucja budżetowa ma prawo zawierania umów w za
kresie opieki zdrowotnej ze zleceniodawcami działalności LNSZ, 
innymi osobami prawnymi i fizycznymi w sprawie świadczenia 
usług bezpłatnych i płatnych, otrzymywania środków pozabu
dżetowych za świadczenie płatnych usług. Budżetowe instytucje 
społecznej opieki zdrowotnej mają prawo do prowadzenia zwią
zanej z ich kompetencjami działalności wydawniczej i otrzymy
wania środków pozabudżetowych z  tej działalności.. .

Artykuł 24. Nomenklatura budżetowych instytucji osobi
stej opieki zdrowotnej LNSZ

Budżetowymi instytucjami osobistej opieki zdrowotnej są:
1) ośrodki medycyny sportowej;
2) domy niemowlęcia dla niemowląt z wadami rozwoju;
3) bank przeszczepiania tkanek i narządów, którego założy

cielem jest Ministerstwo Zdrowia;
4) zakłady ekspertyzy z zakresu psychiatrii i narklogii sądo

wej oraz osobistej ekspertyzy medycyny sądowej;
5) placówki ekspertyzy patologoanatomicznej;
6) placówki ekspertyzy medycznej i socjalnej;
7) zamknięte budżetowe instytucje opieki zdrowotnej, okre

ślone w niniejszej i innych ustawach;
8) inne budżetowe instytucje LNSZ, których nomenklaturę 

określa rząd.
Artykuł 25. Nomenklatura państwowych i samorządo

wych budżetowych instytucji opieki zdrowotnej LNSZ
1. Samorządową budżetową instytucją społecznej opieki zdro

wotnej LNSZ jest samorządowe biuro społecznej opieki zdrowotnej.
2. Państwowymi budżetowymi instytucjami społecznej opie

ki zdrowotnej LNSZ są:
1) powiatowa konsultacja lekarza medycyny ,ds. pracy;
2) powiatowe centrum wychowania zdrowego społeczeństwa;
3) powiatowe centrum profilaktyki i kontroli chorób;
4) instytucje społecznej opieki zdrowotnej, których założy

cielem jest Państwowa Służba Społecznej Opieki Zdrowotnej przy 
Ministerstwie Zdrowia (ośrodki zdrowia społecznego w powia
tach, państwowe centrum zdrowia społecznego, centrum wycho
wania zdrowego społeczeństwa, centrum żywienia, centrum bez
pieczeństwa radiacyjnego, centrum profilaktyki i kontroli cho
rób zakaźnych, centrum informacji zdrowia, centrum kontroli 
materiałów toksycznych).

3. Państwowym i samorządowym instytucjom społecznej 
opieki zdrowotnej LNSZ zabrania się wykonywania funkcji pań
stwowej kontroli higienicznej.

4. Państwowym instytucjom administracji i kontroli nie ze
zwala się na spełnianie fiinkcji państwowych i samorządowych 
społecznych instytucji opieki zdrowotnej LNSZ.

Artykuł 26. Pojęcie zamkniętej instytucji budżetowej, oso
bliwości jej zakładania i działalności

1. Zamkniętą instytucją budżetową jest założona i utrzymy
wana z państwowego majątku i środków instytucja budżetowa 
świadcząca określone usługi ustalonym w ustawach grupom osób 
i realizuj aca programy zdrowia.

2. Zamknięte instytucje budżetowe mogą być zakładane wy
łącznie do osobistej opieki zdrowotnej żołnierzy i podchorążych 
służby czynnej, osób, przebywających w miejscach pozbawienia 
wolności i aresztach prewencyjnych, policyjnych aresztach i punk
tach rozdzielczych, chorych psychicznie, którzy popełnili czyn 
niebezpieczny dla społeczeństwa i zostali uznani za nie podlega
jących sądowi, nielegalnych imigrantów. Te placówki również 
realizują środki społecznej opieki zdrowotnej, wpisane na listę, 
zatwierdzoną przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych lub Mi
nisterstwo Ochrony Kraju i Ministerstwo Zdrowia.

3. Prawo zakładania zamkniętej instytucji budżetowej dla 
opieki zdrowotnej psychicznie chorych, którzy popełnili czyn 
niebezpieczny dla społeczeństwa i zostali uznani za nie podlega
jących sądowi ma Ministerstwo Zdrowia. Prawo zakładania za
mkniętych instytucji budżetowych dla opieki zdrowotnej żołnie
rzy służby czynnej, osób przebywających w miejscach pozba
wienia wolności i areszcie prewencyjnym, policyjnych aresztach 
i punktach rozdzielczych, nielegalnych imigrantów mają również 
inne instytucje państwowe określone w ustawach, po uzgodnie
niu z Ministerstwem Zdrowia.

4. Regulamin zamkniętych instytucji budżetowych, zakłada
nych przez ochronę kraju, jak też w systemach spraw wewnętrz
nych zatwierdzają ich założyciele po uzgodnieniu z Ministerstwem 
Zdrowia.

5. Nomenklaturę zamkniętych instytucji budżetowych okre
ślają ustawy.^ |

6. Państwową kontrolę medyczną zamkniętej instytucji bu
dżetowej przeprowadza się w  trybie określonym przez rząd.

Paragraf drugi 
Instytucje publiczne LNSZ

Artykuł 27. Pojęcie i status instytucji publicznej LNSZ
1. Instytucją publiczną LNSZ jest założona i utrzymywana z 

państwowego majątku i środków instytucja publiczna^ świadczą
ca określone usługi na podstawie umów z ich zleceniodawcami 
(osobami prawnymi i fizycznymi). Głównym źródłem jej środ
ków są środki z  budżetu funduszu obowiązkowego ubezpiecze
nia zdrowia.

2. Instytucja publiczna nie jest instytucjąjdążącą do zysku. 
Otrzymanych dochodów nie może rozdzielać między założycieli 
i wykorzystuje je  Wyłącznie w  trybie, określonym w ustawach i 
innych aktach prawnych.

Artykuł 28. Założyciele instytucji publicznej LNSZ
1. Założycielami instytucji publicznej LNSZ mogą być:
1) Ministerstwo Zdrowia;
2) naczelnicy powiatów;
3) rady samorządów;
4) państwowe wyższe uczelnie razem z Ministerstwem Zdro

wia po uzyskaniu zezwolenia rządu;
5) państwowe instytucje naukowe razem z Ministerstwem 

Zdrowia po uzyskaniu zezwolenia rządu.
2. Ministerstwo Zdrowia może upoważnić Państwową Służ

bę Społecznej Opieki Zdrowotnej do pełnienia wszystkich lub 
części funkcji założyciela instytucji społecznej opieki zdrowot
nej, założonych przez to ministerstwo. .

Artykuł 29. Kompetencje założyciela (założycieli) insty
tucji publicznej LNSZ

Do kompetencji założyciela (założycieli) instytucji publicz
nej LNSZ należy:

1) przyjmowanie, zmiana i uzupełnianie statutu instytucji 
publicznej LNSZ;

2) określenie obowiązkowych zadań działalności;
3) otrzymywanie informacji o działalności instytucji publicz

nej LNSZ;
4) ustalanie w trybie określonym przez ustawę, czy uczestni

czyć w określaniu cen usług oraz metodyk ich obliczania;
5) ustalanie norm wydatków instytucji publicznej LNSZ, prze

znaczonych na płace i medykamenty albo zlecenie ich zatwier
dzenia samej instytucji publicznej LNSZ;

6) organizowanie konkursu publicznego na objęcie stanowi
ska kierownika administracji instytucji publicznej LNSZ i za
twierdzanie regulaminu tego konkursu. Zawieranie umowy o pracę 
ze zwycięzcą tego konkursu, jak też rozwiązywanie tej umowy w 
trybie określonym przez ustawy;

7) szczegółowe przedstawianie trybu wykorzystywania, za
rządzania majątkiem instytucji publicznej LNSZ i dysponowa
nia nim zgodnie z trybem ustalonym przez rząd;

8) ustalanie wynagrodzeń członków organów zarządzania i 
rewidentów;

9) zakładanie filii instytucji publicznej LNSZ, reorganizo
wanie i likwidowanie instytucji publicznej LNSZ;

10) posiadanie innych uprawnień i obowiązków, jeśli nie jest 
to sprzeczne z ustawami.

Artykuł 30. S tatut instytucji publicznej LNSZ
1. Statut jest dokumentem prawnym, którym kieruje się in

stytucja publiczna LNSZ.
2. W statucie instytucji publicznej LNSZ musi być wskaza

ne:
1) nazwa instytucji;
2) siedziba;
3) założyciele instytucji;
4) uprawnienia i obowiązki założycieli;
5) dziedzina, cele i zadania działalności instytucji;
6) kompetencje i tryb zwoływania zebrania założycieli (jeśli 

jest kilku założycieli);
7) kompetencje rady nadzorczej i tryb zwoływania tej rady;
8) tiyb organizowania publicznego konkursu na przyjęcie do 

pracy kierowników administracji oraz pododdziałów, jak też specja
listów;

9) tryb tworzenia organów zarządzania i odwoływania ich 
członków, kompetencje, funkcje i odpowiedzialność tych organów;

10) tryb zakładania i likwidowania filii;
11) tryb dysponowania majątkiem instytucji;
12) źródła środków i tryb wykorzystywania środków;
13) kontrola działalności finansowej;
14) tryb zmiany i uzupełniania statutu;
15) tryb reorganizowania i likwidowania instytucji;
16) terminy działalności instytucji;
17) inne zasady, związane z osobliwością (specyfiką) dzia

łalności instytucji, jeśli nie jest to sprzeczne z ustawami.
(Cdn.)

\ )
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U gania  -  Światowy Dzień Walki z AIDS

„U chrońm y nasze  
dzieci od A ID S ”

po raz dziesiąty społeczność ca- 
świata obchodzi Światowy Dzień 

S c i z AIDS. Celem tego przedsię- 
HSSjest zwrócenie uwagi na pro- 
S n  AIDS. W tym roku Dzień ten 
| g |  obchodzony w 190 krajach 
S ta .  Hasło tegorocznych obcho- 
k j  brani: „Uchrońmy nasze dzieci 
^  AIDS”. Od chwili odkrycia wi- 

J^HIV na świat przyszło około 3 
I g  dzieci zakażonych, 90% z nich 
to mieszkańcy Afiyki. Znaczna część 
jęjjjri zmarła na AIDS, Obecnie na 
ifliecieżyje około miliona dzieci - no
sicieli HIV, 65% w Afiyce. W ciągu 
„samich lat znacznie wzrosła zacho- 
towtlność na tę cholerę XX wieku w 
Ązii Południowej i Południowo- 
wschodniej. Na świecie zarażony wi- 
nBcmjest każdy setny dorosły (w gra

pie wiekowej od 15 do 49 lat).
W 1997 r. 5,8 min ludzi, w tym 

ponad pół miliona dzieci, zaraziło się 
wirusem HIV i jeśli obecna tenden
cja się utrzyma, do roku 2000 liczba 
nosicieli wirusa przekroczy 40 min. 
Epidemia rozprzestrzenia się w tem
pie 8500 nowych zakażeń na dobę.

Według informacji Litewskiego 
Ośrodka Profilaktyki AIDS, obecnie 
na Litwie jest 75 nosicieli HIY. Licz
ba ta, jednak nie jest dokładna.

Z inicjatywy tego Ośrodka orga
nizuje się szereg imprez poświęco
nych Światowemu Dniu W alki z 
AIDS. Są to audycje telewizyjne, ra
diowe, lekcje w szkołach, wystawy 
książek i plakatów i wiele, innych. 
Najciekawsze imprezy zrelacjonuje
my w naszym dzienniku.

Niebezpieczny - naw et 
jeden skok  na bok

Jako oddział Litewskiego Ośrod
ka Profilaktyki AIDS od 1991 r. przy 
wileńskiej przychodni nr 10 działa 
^Anonimowy gabinet AIDS”. Po za
płaceniu 20-30 Lt, w zależności od 
rodzaju badań, można zrobić badania 
oa choroby weneryczne, AIDS. Po 
pobraniu próbki krwi, po 20 min. jest 
jnż odpowiedź czy ma się syfilis, czy 
leżnie. Wyniki innych badań uzyskuje 
się po upływie 2 dni. „Najczęściej na 
badaia zgłaszają się prostytutki, czy 
też mężczyźni, którzy odbyli stosunek 
płciowy bez prezerwatywy z  pizypad- 
łowo poznaną osobą czy też prosty
tutką' mówi kierownik gabinetu Da- 
mjalas Samito vas,lekarz dermatowe- 
nerolog.

- Dlaczego tak lekkomyślnie lu
dzie ryzykują swym zdrowiem?

I Najczęściej do takich sytuacji 
dochodzi pod wpływem alkoholu, 
wtedy człowiek jest pod działaniem 
emocji, a nie zdrowego rozsądku. Do
piero powytrzeżwieniu zdaje sprawę

ze swego czynu - odpowiada lekarz. - 
Czasem wystarczy jeden skok na bok, 
by zostać „obdarowanym” chorobą 
bogini miłości.

Gabinet ma także stałą „klientelę”. 
Są to prostytutki, które dbają o swe 
zdrowie i co jakiś czas zgłaszają się na 
badania. W latach 1995 - 96 było oko
ło 60 takich pacjentek, teraz z niewia
domych przyczyn zostały 23. W okre
sie istnienia placówki 2 pacjentom 
ustalono diagnozę nosiciela HIV.

Nie jest to jedyna placówka w 
Wilnie, gdzie diagnozuje się wyżej 
wymienione choroby. W dy spanserze 
skómo-wenerologicznym przy ul. Bo- 
kszto badań tych się dokonuje za dar
mo, jednak są grapy ryzyka - narko
mani, prostytutki „przydworcowe”, 
które są nosicielami chorób wenerycz
nych, ale nie chcą się leczyć nawet za 
darmo.

Bądźmy rozsądni w tym, co robi
my.

Anna MAKOWSKA

Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 28-30 listopa
da br. w k raju  zanotowano 437 przestępstw, w tym: 4 zabójstwa, 8 obra
żeń ciała, 1 gwałt, 39 chuligańskich ekscesów, 27 rabunków, 3 oszustwa, 
355 kradzieży. Skradziono 22 samochody, znaleziono -13 .

Zanotowano 50 wypadków drogowych i 21 pożarów. Znaleziono zwło
ki 10 osób. Zatrzym ano 49 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwa
28 listopada o godz. 15.00 w 

domu we wsi Paverpeniai (rej. kiel- 
mieski) znaleziono zwłoki Jonasa 
Tamulisa (ur. 1929 r.) z 6 cięto-kłu- 
tymi ranami na plecach i nodze oraz 
zwłoki Jadvygi Tamuliene (ur. 1926 
r.) z 10 ranami kłutymi klatki pier
siowej. Okoliczności m orderstwa 
bada się.

***
30 listopada o godz. 11'min: 20 

w domu we wsi Brazdeikiai (rej. tel- 
szajski) znaleziono zwłoki A. Pe- 
trauskyte (ur. 1923 r.) z  ranami na 
ciele i głowie. Zatrzymano podejrza
nego A. Sz., który powiedział, że do 
domu zabitiej tra fił^o  wybiciu szy
by w oknie. Żądał od niej pienię
dzy. G<ly ich nie otrzymał, zabił ko
bietę siekierą.

Rabunki
29 listopada o godz. 14 min. 30 

na terytorium stacji paliwowej „Lu- 
koil” przy al. Laisves w Wilnie do 
samochodu mazda 626, należącego 
do ob. Rosji J. wsiadł mężczyzna i 
poprosił o podwiezienie. Po przeje
chaniu 500 m „pasażer” , grożąc 
przedmiotem podobnym do pistole
tu, zabrał od kierowcy 235 dolarów.

30 listopada o godz. 22.00 do

KiP nr 6 w Wilnie zwrócił się Z. i 
powiadomił, że około godz. 21 min. 
30 w  sali bilardowej przy ul. Stane- 
yicziaus pobiło go 5 nieustalonych 
osobników. Napastnicy zabrali mu 
telefon komórkowy „Siemens” i żą
dali 1.000 dolarów.

Wypadki drogowe
29 listopada o godz. 18 min. 35 

na ul. Yytautasa w  Wilnie samochód 
honda accord, prowadzony przez A. 
Petrowa, śmiertelnie potrącił V. Ma- 
selskisa.

30 listopada około godz. 16.00 
. na 52 km szosy W ilno-Jeziorosy

(rej. święciański) samochód vw pas
sat, prowadzony przez P. Jegorowa, 
wyjechał na przeciwległy pas ruchu 
i zderzył się z samochodem MAN 
14, prowadzonym  przez S. Men- 
czinskasa. Podczas wypadku zginę
li kierowca vw passata i 4 jego pa
sażerowie. Wg danych wstępnych 
byli to: żona kierowcy A. Jegoro
wa, córka A. Jegorowa (ur. 1991 r.), 
syn W. Jegorow (ur. 1996 r.) i ku
zynka.

Podrabiają nie tylko 
wódkę

28 listopada o godz. 13 min. 45 
do szakiajskiego szpitala rejonowe
go zwrócił się R. (ur. 1983 r.), który

Nie pomogły i maski
M niej w ięcej w południe do ści, ci zbili go i odebrali 158 litów,

mieszkańca wsi Baranowo w staro
stwie nowoświęciańskim A.I. we
szło dwóch mężczyzn w maskach i 
zażądało pieniędzy. Gdy gospodarz 
zaczął wypędzać nieproszonych go-

Ale nie pomogły i maski, bandyci 
zostali wkrótce zatrzymani przez 
policję i czekają teraz w areszcie na 
sąd.

Zenon SAMULEW ICZ

powiadomił, że około godz. 13.00 
w szkole średniej przy ul. Kudirkos 
w Szakiai wypił coca colę, która 
była zmieszana z ...lakierem. Po
szkodow anego pozostaw iono w 
szpitalu.

Ostudzić pijane głowy
28 listopada około godz. 18.00 

na terytorium ośrodka sportów zi
mowych w  Ignalinie, podczas ma
newru, zjechał ze skarpy i tylnymi 
kołami wjechał do jeziora samochód 
isuzu troper, prowadzony przez nie
trzeźwego funkcjonariusza rejono
wego transportowego KP G. M. Na 
szczęście, nikt nie ucierpiał.

Inaczej stało się z  innym kierow
cą, który również był w stanie „nie
ważkości”. 29 listopada około godz.
1.00 na 5 km szosy Użventis-Szau- 
kenai-Kurszenai (rej. kielmieski) 
nietrzeźwy dyrektor Departamentu 
Gospodarki administracji powiatu 
szawelskiego Z. M. stracił panowa
nie nad samochodem audi 200, na
leżącym do SA „Kelmes trikotażas”. 
Pojazd uderzył w filar mostu i wpadł 
do rzeki Venta. Podczas wypadku 
(raczej wpadki) ucierpiał kierowca, 
który ze wstrząsem mózgu trafił do 
szpitala.
Galopem przez granicę?!

29 listopada około godz. 18.00 
na terytorium solecznickiego punk
tu kontroli granicznej próbował wje
chać bez kolejki kamaz, prowadzo
ny przez ob. Białorusi S. Krawca. 
Policjanci graniczni nie pozwolili 
mu na wjazd, wtedy kierowca pró
bował dokonać obrotu. Te manew
ry zagroziły bezpieczeństwu stoją
cym w kolejce pojazdom i ludziom. 
Kierownik zmiany G. Steponavi- 
czius zażądał, by kierowca kamazu 
zatrzymał się, lecz ten zamknął się 
w  kabin ie  i zignorow ał rozkaz. 
Funkcjonariusz oddał jeden strzał w 
powietrze, następnie wystrzelił w 
koła samochodu. Kierowca kamazu 
został zatrzymany i odwieziony do 
izby wytrzeźwień, ponieważ był pi
jany. Przygotowała I. L.
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.35 - 

film anim. 9.00 - Program bia- 
toniski. 9.30 - Nasz język. 10.00 
*S. „Niespokojne gimnazjum”. 
'045-film  fab. 12.35 - Zdro- 
^1)3.05-01,02,03. 13.35- 
fcfegra. 16.00 - Wiadomości. 
•MO - S. „Niespokojne gimna
zjum". 17 20-Rozmowy wileń-

17.50 - Wiadomości (ros.).
18.30 - Wiadomości. 18.55 - 
knujmy słowo. 19.00- Ś. „Po- 
“yśjny wiatr II”. 19.50 - Dzie- 

rzemiosł. 20.20 - Loteria. 
20-30-Panorama. 21.00 - Sport.
21.15 - Wybieramy prezydenta 

W studiu Kazys Bobelis. 
22.00-Znaki. 22.50 - Film fab. 
"Rewolucja francuska”. 23.30 - 
Dziennik wieczorny. 23.40 - 
"Ewolucja francuska „ cd.

* LNK 
7-15 - Teleshop. 7.30 - Po- 

^ k o ło .  9.00-Tclesklep. 9.05 
S- 3 ez  domu jest źle”. 9.50 - 

M*viga przedstawia. 10.00 - S. 
"Słoneczne wybrzeże”. 10.45 - 
{Jfcshop. 11.15-ZHollywoodu. 
‘*•45-Od... do. 12.40- Po obu 
ffcnącfimuru. 13.35-Salon bia- 
*80 kota. 14.05 - Z pierwszej

14.20 - Sprawy*97.15.15 - 
rcle*op. 1530 - S: „Skrzydła 
rłttJZen”. 16.20 - S. „Słoneczne

17.10 - S. „Żar mk>-
8.00 - S. „Bez domu jest 

? e"  18.55 -  Telesklep. 19.00 - 
jak jest”.!  93Ó - S. „Zwa

l a n a  para”. 20.00- Wiadomo- 
20-30 - TV „Lietuvos rytas”. 

^ •:S.„Nash Bridges”. 22.30

I
I  . jadomości. 22.45 - S. „Adres 
I  -wyższe sfery”. 23.30 -

I ]■' !^aH Giiy”. 0.15 - Czerwona 
I  1-05 - To ci rodzinka. l r.35
I umor. 2.00 - Smacznego.

BAŁTYCKA TV 
8.30-16.00 - BBC. 16.05 - 

Muzyka. 17.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. 17.50 - Walka słów.
18.35 - Humor. 19.00 - Telegra. 
19.05-S. „Dallas”. 19.55-Wia
domości. 20.00 - Program publ.
20.30 - NBA JAM. 20".55 - Te
legra. 21.00 - S. „Kierunek - 
Południe”. 21.55 - S. „Powrót 
do Edenu”. 23.40 - Humor. 0.05-
8.30 - CNN.

TV-3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. „Uro
czy i dzielni". 10.15 - S. „Mari 
Mar”. 15.30 - Teleshop. 15.45 -
S. „Wilk powietrzny”. 16.30 - 
Komputerowe cuda. 16.55 - 
POP TV. 17.45 - Film anim.
18.10 - S. „Santa Barbara”.
18.55 - Telegra. 19.00 - Wiado
mości. 19.15 - S. „Mari Mar”.
19.45 - S. „Uroczy i dzielni”.
20.30 - Koszykówka. 21.00 - S. 
„Strażnik Texasu”. 21.55 - Te
legra. 22.00 - S. „Postrach Ame
ryki”. 22.50 - Sport. 23.00 - 
Wiadomości. 23.15 - Telegra.
23.20 - S. „Strefa zmroku”.
23.45 - Komedia „Pełna chata”. 

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wilna.

8.15 - Show I. Dcmidowa. 9.40 
-Towary i usługi. 9.50 - Telefon 
23-55-60.10.35 - Bożonarodze
niowe prezenty. 10.45 - Apteka.
11.00 - Z Moskwy. 11.10 - Film 
fab. „Tom Joens”. 13.25 - Dzię
kuję za zakup. 13.35 - Podoba 
się-patrz. 13.45-Apteka. 14.00
- Z Moskwy. 14.10 - Film fab. 
„Legenda o Tilu”. 15.40 - Znale 
jakości. 15.50-Dziękujęza za
kup. 16.05 - „Flipper II”. 17.50
- S. „Grace w opałach” 18.25 - 
„Ci, którzy”. 18.50 - Towary i 
usługi. 19.00 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.15 - 
Gwiazdy sportu. 19.30 - Stoli

ca. 19.50 - Bożonarodzeniowe 
prezenty. 20.00 - Z Moskwy. 
20.25 -Zawód. 21.25 - Film fab. 
„Misja sprawiedliwości. 23.15 - 
Z Wilna. 23.30 - Patrol drogo
wy. 23.45 - Kanał muzyczny. 
0.30 - Znak jakości. 0.551 Noc
ny kanał muzyczny.

VILSAT
9.00 - Mariampolska TV.

9.30 - Kłajpedzka TV. 10.00 - 
Nowości muzyczne. 10.30 - 
Kalejdoskop zniżek.. 10.45 - 
Puls Wilna. 10.50 - Bożonaro
dzeniowe niespodzianki. 17.00
- Film fab. „Eldorado”. 17.45 - 
Kalejdoskop zniżek. 18.00-Vil- 
sat cappuccino. 19.00 - Nowo
ści muzyczne. 19.30 - Warto 
odwiedzić. 19.35 - Muzyka.
19.55 - Bożonarodzeniowe nie
spodzianki. 20.00 - Moje Wil
no. 20.30 - Kalejdoskop zniżek.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - Wia
domości (poi.). 21.20 - Warto 
odwiedzić. 21.30 - Przetrwanie.
22.05 - Film fab. „Dwaj kapita- 
nowie”^3.50 - Puls Wilna. 0.05
- Wiadomości (poi.). 0.10 - Te
lefon dla dorosłych.

I KANAŁ ROSJI .
8.00, 11.00, 14.00, 17.00, 

0.20 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 9.00 - Pro- '  
gram W. Poznera. 9.45 -'Pano
rama śmiechu. 10.20 - Bibliote
ka domowa. 10.30 - Zgadnij 
melodię. 11.15 - Razem. 14.20
- Film anim. 14.55 - Dobra oka
zja. 15.40 - S. „Kosmiczna po
licja”. 16.05 - Do lat 16 i wię
cej. 16.30 - 100 przygód. 16.50
- Dom Prasy. 17.20 - S. „Fatal
ny spadek”. 18.10 - Godzina 
szczytu. 18.35 - Zgadnij melo
dię. 19.00 - Temat. 19.45 - Do
branoc, dzieci. 20.00 - Czas. 
20.40 - S. „Scarlet” 22.35 - Pi
łka nożna. 0.30 - Hokej na lo
dzie.

ROSYJSKA TV
16.00, 19.00, 22.30 - Wia

domości. 16.35 - S. „Czaro
dziej”. 17.05 -Film anim. 17.25-' 
Bezkresna podróż. 18.00 - Od
dział dyżurny. 18.20 - Narodo
we interesy. 19.25 - Drobnost
ki. 19.45 - S. „Santa Barbara”.
20.45 - Miłość od pierwszego 
wejrzenia. 21.30 - Program I. 
Ugolnikowa. 23.00 - W czas.
23.05 - U Ksiuszy. 23.45 - De
tektyw „Głupia”.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

Spotkanie z balladą 9.10-Spor
towy tydzień. 930 - Wiadomo
ści. 9.45 - Widget - serial ani
mowany dla dzieci. 10.10 - 
Szkoła na wesoło. 10.40 - Pro
gnoza pogody. 10.45 - „Klan” - 
serial prod. polskiej. 11.15 - 
„Dajcie to na pierwszą stronę” - 
serial prod. kanadyjskiej. 12.15
- Krzyżówka szczęścia - teletur
niej. 12.45 -Teledyski na życze
nie. 13.10 - „Wśród nocnej ci
szyć- film kryminalny prod. pol
skiej (1978). 15.10 - Dziennik 
Telewizyjny - program Jacka 
Fedorowicza. 15.20 - Poczty- 
lion. 15.30 - Dwaj ludzie z fil
mem. 16.00 - Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.30-Madonny polskie. 17.00
- Teledyski na życzenie. 17.10 - 
Zaproszenie - program krajo
znawczy. 17.30 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - „Dzieci z naszej 
szkoły” - serial dla młodych wi
dzów (1968). 18.50 - 30 Ton! - 
Lista, lista, lista przebojów.
19.20 - „Książę sezonu” - film 
fab. prod. polskiej (1971). 20.15
- Dobranocka. 20.30 - Wiado
mości. 21.00 - „Polskie drogi” - 
/serial prod. polskiej. 22.30 - 
„Mowa ojczysta” - reportaż.
23.45 - „Jan Stępek - polski

milioner z Glasgow”. 23.00 - 
Muzyka łagodzi obyczaje. 23.30
- Panorama. 24.00 - Z archiwum 
i pamięci. 0.55 - Tok szok. 1.50
- „Opowiadania Muminków” - 
film animowany dla dzieci. 2.00
- Wiadomości. 2.30 - „Książę 
sezonu” - film fab. prod. pol
skiej. 3.30 - Panorama. 4.00 - 
„Polskie drogi” - serial prod. 
polskiej. 530  - „Mowa ojczy
sta”. 5.45 - „Jan Stępek - polski 
milioner z Glasgow”. 6.00 - 
Muzyka łagodzi obyczaje. 6.30
- „Klan” - serial prod. polskiej.
7.00 - W centrum uwagi. 7.20
- Teledyski na życzenie. 7.30 - 
30 Ton! - Lista, lista, lista prze
bojów.'

POLSAT 
7.00 - Poranek z Polsa

tem. 8.45 - Polityczne graffi
ti. 8.55 - Poranne informacje.
9.00 - „Batman” - serial anim. 
dla dzieci..9.30 - „Powrót Su
perm ana” .- ameryk. serial 
przyg. 10.30 -„Żar młodości”
- kanad. serial obycz. 11.30 - 
„Drużyna,,Ą” - ameryk. serial 
sensac. 12.30 - „Nowe przy
gody Robin Hooda” - ameryk. 
serial przyg. 13.30 - Idź na 
całość - show z nagrodami.
14.30 - Oskar. 15.00 - Dyżur
ny satyryk kraju - program 
Tadeusza Drozdy. 1530-Jed
noręki bandyta: gra-zabawa.
16.00 - „Gdzie się podziała 
Carmen Sandiego?” - serial 
anim. dla dzieci. 16.20 - Brac
two Białego Orła. 16.30 - Ma-

,  łolata - magazyn dla młodzie
ży. 17.00 - Informacje. 17.15 - 
Kalambury - program rozryw
kowy. 17.45 - „Nieustraszony”
- ameryk. serial sensac. 18.45
- „Pomoc domowa”  - ameryk. 
serial komed. 19.15 - „Świat 
według Bundych” - ameryk. 
serial komed. 19.45 - Informa

cje. 20.00 - „Renegat”, - serial 
sensac. USA (1992). 20.55 - 
„M oloney” , USA (1996).
22.00 - „Ostry dyżur” - serial 
obycz. USA (1997). 22.55 - 
„Strażnik Texasu 2” - ameryk. 
serial sensac. 23.55 - Wyniki 

- Lotto. 24.00 - Informacje i biz
nes informacje. 0.20 - Politycz- 

: ne graffiti. 0.30 - Telewizyjne 
Biuro Śledcze. 0.55 - Moto- 
wiadomości. 1.25 - Na topie - 
program muzyczny. 1.55 - S o - . 
undtrack. 2.25 - Afficionado.

: 2.55- Techno Life.
RTL-7

8.00 - RTL-7 zaprasza. 8.35
- „Siódemka dzieciakom” - se
riale anim. 9.20 - „Słodka doli
na” - serial dla młodzieży. 9.45
- „Sunset Beach” - serial obycz..
10.30 - „Wielki wódz”  - franc. 
komedia kryminalna (1959).
12.05 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komed. 12.30 - „Poli
cjanci z Miami” - serial krym.
13.15 - Teleshopping. 14.15 - 
Muzyka w RTL-7.15.05 - Ukry
ta kamera. 15.35 - „Klan McGre- 
gorów” - serial obycz. 16.30 - 
„Siódemka dzieciakom” - seria
le anim. 17.25 - „Kariera makle
ra” - serial obycz. 18.15 - „Słod
ka dolina” - serial dla młodzie
ży. 18.35 - „Zróbmy sobie do
brze” - serial komed. 19.00- 
„Sunset Beach” - serial obycz.
19.50 - 7  minut - wydarzenia 
dnia. 20.00 - „Klan McGrego- 
rów” - serial obycz. 20.55 - Pro
gnoza pogody. 21.00 - „Back- 
beat” - bryt film biograficzny 
(1993). 22.50 - 7 minut - wyda
rzenia dnia. 23.00 - „Kariera ma
klera” - serial obycz. 23.55 - 
„Policjanci z Miami” - serial 
krym. 0.45 - 7 minut - wydarze
nia dnia. 0.55 - Siedem pokus.
1.45 - „Wielki wódz” - franc. 
komedia krym (1959).
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SZANOWNY, 
DROGI CZYTELNIKU
Do 15 grudnia trwa prenumerata „KW” 

na pierwsze półrocze 1998 roku
Koszta prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 18 Lt 54 Lt 108 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 15 Lt 45 Lt 90 Lt
w księgarni S.K. 14 Lt 42 Lt 84 Lt
w redakcji 13 Lt 39 Lt 78 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. ; mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 26 Lt 78 Lt 156 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Lt 69 Lt 138 Lt
w księgarni S.K. 22 Lt 66 Lt 132 Lt
w redakcji 21 Lt 63 Lt 126 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 L t 11,7 Lt 23,4 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

* m m l
1* Wyspy Kanaryjskie, Cypr, Tajlandia 
2* Święta Bożego Narodzenia i powi

tanie Nowego Roku 
3* Podróże poznawcze po Europie 
4* Załatwiamy dokumenty na otrzy - 

manie wizy

NaUgarriukofc36£yilaius, ,tel.2fr0o*36
Zam 12101

Agencja nieruchomości 
« A 1 )L E R »  

Sprzedaż domów, 
mieszkań, działek 

gruntowych w  Polsce 
Gdynia:
8-104858-661-30-93
8-104858-624-34-01_____________ Zam. 1214

KONKURS 
POLKA ROKU ’ 97 
ELIMINACJE 
1997 12 06 
TEATR “VAIDlLOS’ 
ADRES:
A.JAKSZTO 9, 
VILNIUS

ORGANIZATOR:
AGENCJA
“MULTIPAS”

s p o n s o r z y ;

P  KURIER WILEŃSKI

^WZNADWILD

wie mmm
handel hurtowy I d e ta l i^

u a b  AHAVĄ
Pylimo 60, Vilnius 
Tel. (8-22)62 89 77, 3 - 2 9 0 )  3  61 f

ĄbirKUUpuTac
AKZO NOBEL

w

t o p / a r t

INFORMACJA:
TĘL.; (8-22) 616077 

(2-298) 48456

MIĘDZYNARODOWE I 
USŁUGI TRANSPORTOWE

Przewozimy ładunki do 
Niemiec, Holandii I Belgii

Vilmus, til. Liubaho, 23/ Kestucztó 4 , teł. 73*1.9-75

Kupię jedno- lub dwupokojowe 
mieszkanie.

Tel. 67-75-04, 67-85-19.
(Zam. 1083) 

Niedrogo naprawiani maszyny 
do szycia.

Tel. 41-38-06.
(Zam. 1138-D)

(asm. 1186)

Sprzedam czteroletnią klacz. 
Tel. 54-22-55.

(Zam. 1J39-D) 
Sprzedam 3-pokojowe miesz

kanie.
Tel. 42-83-31.
(Zam. 1140-D) ______

K oledze  
Tadeuszowi 

STĘPKOWSKIEMU
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci Matki

Wyrazy 
głębokiego współczucia
prof. Romualdowi 

BRAZISOWI
z powodu zgonu ukochanej Matki

w imieniu Związku Prawnikiw

CHENKI
owe, elektryczne, kombinowane ■ 5  
i kuchenki zintegrowane czeskiej £

Kuchenki polskiej firmy Acanta ■ ‘f  

Kuchenki gazowe z Brzeida ■ 1 
Cotły gazowe czeskiej firmy MORA ■ 1 

_j i słowackiej Modrathctm .
r Wkłady kominowe jjjj -TŁY* ID

-Maironio 19 
lei 61-81-55

SMYilnius I

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 2 grudnia za
chmurzenie zmienne, lokalne opady. 
Wiatr południowo-wschodni 5-1 Om/ 
sek. Temperatura 0-2 stopnie ciepła, 

W ciągu następnych dwóch dni 
nieduże opady, gołoledź. Temperatu
ra w nocy około 0 stopni, w dzień od 
- l.do  +4 stopni.

KALENDARIUM
x W torek (2JCII) jest 336 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 29 
dni.

x Znak Zodiaku - Strzelec. 
x Imieniny: Aurelii, Balbiny, Bi- 

bianny, Pauliny, Rafała.
_x Wschód Słońca - 8.20, zachód • 

15.57. Długość dnia 7 godz. 37 min. 
x Księżyc. Nów - od 30 listopada.

EKRANY
SKALYIJA - 2-4.XII. - „Czy będzie 

śnieg na Boże Narodzenie?" o 18.40.2-51 
XII - „Krewi wino” o 11.20.13.10,1S.00, 
16.50, 2030; 6,7.XII o 11.20, 13.10, 15, 
20.30. II sala - 2-4 JC1I - „Śpieszą tylko głup
cy"-o  12, 14,16,18.20; 5-7JCII -o  12,14, 
20.

L1ETUYA12 ,4  - 1 l.XIl - „Evita” 
22 ,3JCI1 o 23. 8 -r u a i - »Jęane Eire" 
18, 20. 2JCI1 - „Dzienne gwiazdy” o 18. 
„Mala królewna" o 20. 3.XII - „Parada 
planet"o 18. „Czas tancerza" o 20.4.XII 
„Dzieciństwo Iwana” o 18. „Mania Gbeł- 
le" o 20.5 JCIl - „Strzeż się samochodu’
18. „Troflm” o 20.6.XII - „Jeniec kauka
ski" o 18. „Brat” o 20.7.XII-„KróI Lear” 
o 18. „Jeszcze nie czas na smutek” o 20.

VILNIUS-3,5 - 7.XII - „Siedem lat 
na Tybecie" o 12,14.30,17,19.30;4.XII o 
12,14.30.17.4JCII -„Ceremonia" o 19.30.

HELIOS - 1 sala - 2-4.XII „Chłopcy z 
piekielnej kuchni” -o  13.20Ł 16.10,19.

II sala - 2-4_XlI -„Księżycowa Litwa”o 
14.40,1530,18. „DwuBcowiec”o 11.10,20.

PERGALE - 2-4.XII - „Powrót mor
dercy" o 13,15,17,19.

WIDEOSALA „OZO” -2JCII -Z a 
ćmienie" o 1830.3.XII - „Satyrikon" o 
18.30.4 Jfll - „Liii Marten" o 1830.5.XII
- „Medea"o 18.30.6JCII-„Mleczna dro
ga" o 16. „Ostatnie tango w Paryżu’
18.7.XII - „Tam, gdzie rosną poziomld”o 
16. „Lot nad kukułczym gniazdem”o 18.

CENTRUM SZTUKI WSPÓŁCZES
NEJ - 3.XII |  „W raju też pada śnieg" o 
17.4JCII - „Moskiewska parada" o 17.. 
6JCII - ̂ egnaj, mój kochanku" o 17.7JflI
- „Nowe kino „Paradlso" o 14. 7.XII 1
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